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p y y f e a c y r  b r d la  b u ł g a r s k i
H I Bopis następca Rróla Ferdynanda.

WIEDEŃ, 5 października. (6. K ) Z Zofii nlagrafafą: Król Ferdynand bułgarski abdykował wczoraj na 
sweyo najstarszego syna, następcy tronu ks. Borisa.' Król Boris objął juz rządy krajem.

fsrdynaad książę Saohsen-Gonurg-Gotha, 
^ ^ w n y  26 lutego 1361 r.. obrany zastał księ- 
? ba u prawem ddedatóW ł^tóiB  pod

Ferdynanda I przez sobranie bułg*r- 
"t lipca 1887. Ogłosił się on carem Bułgaryi 

__^Ioście Tyrnora 5 października 1908 r. i 
w tym charakterze uznany przez wielkie 

^"^Wąttra w csaeie od 20 do 29 kwietnia

1909 r. nowego stylu. Wypadki chciały, iż 
wiośnie w v^j iuę rou  ucy arotaamowama się 
carem zrzekł się tronu aa rzecz -segc. mar- 
gJtego synu.

Obecnr car Bułgaj/i, Imieniem BorVk3o 
mens - Robert - Maryan - Pius - Ludwik - 
Stanisław - Esawery, książę Tyrnovy —  uro­
dził się w Zofia 30 stycznia (n. s.) 1894 r„ uczy

zatem 24 lat życia. Młody władca Bułgaryi obuk 
tytułu szefa szeregu pułków JmŁgarskich i ma­
jora 6 puiku piechoty bułgarskiej, p ikluje ró­
wnież tytuł majora 11 pułku huzarów austro- 
megterakicu, k tuitana Korwety niemieckiej oraz 
piastuje szeryf godności honorowych w armii 
niemieckiej.

Bułgarya przyjmuje warunki pokojowe koalicyi.
(Tełe<pnni własny „Gońca Krakowskiego")

_ Budapeszt, 5 października | u rząd Malinowa pnyjai już warunki pokojowe
poiufoinpowane otrzymały wiadomość, | koąbcyL

Rnil Boris odrzuca dymisje Malinowa.
9ram własny , ’Góńca Krakowskiego") 

. Budapeszt, 5 października,
^ łu g  nadeazłyoh tu wiadomości prezydent 

lJietu bułgarskiego Maiinow złożył nowemu

królowi swą dymlsyę, król jednak dymlsyi tej 
ule przy!ąf i zatwieraz,ł Malinowa w jego urzę­
dzie. Gal iaet Malinowa pozostanie nadał u 
steru.

Ausirya I Niemcy zrywała stosunki 
dyplomatyczne z BuiSarya.
Budapeszt, 5 października, 

j 6^’ony poinformowanej donoszą: Maiinow 
Wczorai w sobraniu wielką mowę, w 

jj ^prawiedliwił Dolitykę Bułgaryi i przed­

stawił warunki kapitułacyi. W bilk. godzin po 
mowie Malinowa posłowie austryacki 1 niemie­
cki opcśofii Zofię.

^przededniu hrabu pokojowego RusfrFl
> > «

Niemiec i Tsrcyi.
(B. K .\  W obec  doniesień o pom iw-

Ufojjj. °^u pokojowym mocarstw centralnych, 
9y jaką dzienniki otrzymały z'3 sL'0-
Al^^-formowanej, podnosi, że w Niemczech, 

."^grzech f w Turcyi także w ostatnim 
_ estya pokoju była przedmiotem waż- 

^ j o w  ^  ^ erm'n roajłcego nastąpić kroku 
T* * “  ł definitywne poitanowien.a są już 
Linia polityki mocarstw centralnych 

to, że dążą one do honorowego 
Niemej, Turcya i Austro-Węgry po-

stępują w jcŁślej&zem porozumienia i starają się 
utorować stosowną drogę dla pokoju, tak, że 
ponowne próby w tym kierunKu mogą być u- 
waiama tylko za dalszy ciąg polityki mocarstw 
centralnych. Ostatnie wydarzenia na Rałkanie 
pociągnęły za sobą pogłoski, że takie i w Tur­
cyi toruje sobie drogę separatystyczna tenden- 
cya, pragnąca pokoju odrębnego Turcyi z lcoa- 
licyą. W  przeciwieństwie do tych całkiem fał­
szywych wiadomości stwierdzają dziennik}, że 
Turcya zachowuje się nienagannię wobec swo^

ich sprzymierzeńców. Co dotyczy położenia na 
iJałkanie, wskazują w kołach poinformowanych, 
że mocarstwa centralna, nie osłabiając swoich 
stanowisk na głównych frontach, mogą wy­
słać tyle wojska do Macedonii, i i  są w stanie 
wyTĆwnać odpadnięcie wojsk bułgarskich. Po­
trzebne transporty są w toku. W  zarządzeni?."h 
tych naturalnie armia bułgarska nie jest wcale 
brana w rachubę. Postanowienia zawieszenia 
broni między Bułgaryą a koalicyą nie mogą ni.’ 
zmienić w przeprowadzeniu naszych zamiarów.

Szczegółów co do pułków bułgarskich, wy­
partych 'z obszaru Prilepu i naszych części woj­
aka, które w Albanii się cofnęły, do tej chwili 
niema. Co dotyczy dalszego marszu armii gene­
rała Francbata, to na ogół żadne oddziały wojrk 
koalicyi nie posunęły się napizód poza obszar 
Ueskuebu. Ruch pociągów na I nii bałkańskiej 
Budapeszt—  Belgrad—  Zofia—  Konstantynopol 
odbywa się bez przeszkód.

Rosya #m »i* rwa fl®te
Niemcom.

Berlin. (Wolff). Rosyjski wielki okręt bojowy 
..Wołga“  oraz pewna liczba jednostek floty, u 
kończonych podczas wojny, które pozostawały 
dotychczas pod kontrolą niemiecką, zostały o- 
bsadzone przez wojsko niemiecki’'. Sprzymie­
rzone siły zbrojne morskie na Morzu Czarni m 
otrzymują przez to znaczne wzmocnienie do 
obrony cieśnin. Ktok został uczyniony w poro­
zumienia z rządem rosyjskim w Moskwie. 

N N B H N M M N H M H P iu a iA J M il.  A Wk IlIUA I

E u s H u m i  BJabsij -  n « s l  

na wschód nd Benzyny.
( Od naszego korespondenia wars: męskiego).

Warszawa, 5 października.
(x) Za ,,Nowym Wiestnikium11 donosi biało­

ruski „Homan":
Ewakuacya kraju, położonego W* wsCŁto f>i
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Bere'zyny, stosownie do punki ów umowy uzu­
pełniającej do traktatu brzeskiego, ma się uc- 
fconać w terminach następujących:

1) Części okupowane powiatu siennieńskiogo, 
oprócz gmin Awezuskicj i Bobruwskie.j i więk­
sza część powiatu lepelskiego, w czasL od 20 
£o 22 września 1918.

2) Reszta powiatu siennieńskiego, część o- 
kupowaro1 nowiafu orszańskiego oraz powiat 
mohylewski, w czasie od 25 do 31 października 
1918 r.

3) Części powiniu staroliychawskiego, poło­
żone na wschód od rzeki Drut, w czasie od 10 
do 15 listopada 1918 r.

4) części powiatu rogaczewskiego, położone 
na wschód od skrzyżowania dróg Mohylew-- 
Żłohin— Homel, w czasie od 10 do 15 grudnia 
1918 r.

51 Reszta powiatów starobychawskiego i ro- 
gaczewskiego oraz części powiatów Boirujskie- 
go i Humeńskiego, położone na wschód od Be­
rezyny, w czasie od 25 do 31 stycznia 1919 r

0 ochronę życia i mienia <udnn£ci.
Kijów, 5 października.

Komitet rosyjskiej Izby ustawodawczej, p n >  
b: wuja wy w Kijowie, złożony z l.r "jrinskiego, 
Iskrickicgo, Muellera, Zakomelskiego, Milukowa
1 Pzuzinskiego wręczył hetmanowi memorval 
w sprawie losu ludności w guberniach mohylw- 
skiej i mińskiej, która mają być opróżn iło  przez 
Niemców. Memóryał prosi o ustalenie takich 
terminów opróżnienia, któreby dały gwarancyę 
życia i własności ludności, pozostającej na miej­
scu oraz Tudnośoi emigrującej, swobodne odej­
ście i zabraat mienia.

Jedynem wyjściem — pokój!
Kraków 5. października.

t
i'i) W  Wiedniu i Berlinie ohradowaJi wczoraj 

mo-arcUiowio wraz z swymi mężami stanu i ge­
nerałami. Ich postanowienia stanowią tajemni­
cę. Ale z położenia, do którego doprowadziła 
nas mądrość dyplomatów, istnieje jedno wyj- 
ścle: pokój! Przed pólrokiem możrfaby go było 
taniej otrzymać. Wówczas nasza dyplomacya 
mogła jeszcze żądać od nieprzyjaciela pewnej 
ceny za pokój —  dziś będzie można otrzymać 
pokój tylko za cenę własnych ofiar. F a id y  kraj 
miiii wreszcie zapłacić za to, co ludzie, którym 
powierzyli swe losy zgotowali. Teraz ludy mo­
głyby zażądać od dyplomatów Jeszcze tego 

\ tylko, aby się przynajmniej w porę zdecydo­
wali na to, co jest koniecznością, gdyż z poko­
jem jest tak, jak l z innemi dobrami: także pa- 
kój będzie coraz droższy"...

Tak piszo obecnie wiedeńska „Arb. Ztg.“ , 
zastanowiwszy się nad obeanem położen'em mi- 
Jiiamem, stworzonem przez odpadnięcie Bułga- 
ryi od czwórprzymierza i stwarzającem jeszcze 
możliwość odpadnięcia Turem, a nawet pono­
wnego przyłączenia się Rumunii do koalicyi. •

Istotnie położenie mocarstw centralnych jest 
tego rodzaju, iż rychłe zawarcie pokoju można 
uważać za jedvne i najlepszy wyjście.

Wbrew wszelkim berlińskim optymistycznym 
zbidzpniom. Bułsrn.rya z całkowitą jednomeśluo- 
śeią przyjęła warunki koalicyi, oddając im do 
rozporządzenia nawet swoje koleje. Jeżeli mo­
carstwa centralne zechcą, jak to zapowiedzia­
no, bronić połączenia Berlina i Wiednia z Kon­
stantynopolom, i nie dopuścić armii koalicyj­
nych do granic Rumunii, to nie pozostaje im 
nic innego, jak tylko prowadziić wojnę ze swą 
niedawną sojuszniczką —  Bułgaryą, której król 
Ferdyna/id, jak to na innem miejscu podajemy, 
już abdykował i według wieści z różnych źró­
deł wy jechał, czy też uciekł do Wiednia.

Stosunki bułgarsko-austro-niemieek>e już po­
czynają wykazywać wysoki stopień zaognie­
nia. Wyraża się to przedewszystkicm w tern. iż

POSŁOWIE AU STR YACF ! T NIEMIECKI 
OPUŚCILI ZOFIE

nie czekając nawet na uroczystość koronaeyi 
ts. Borysa królem bułgarskim, na rzecz którego 
król Ferdynand właśnie abdykował. Nastąpiło 
Już zatem zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Austrva i Niemcami a Bułga­
ria , ponrzedzono takimi faktami, jak przi n:e- 
sienie filii banków węgierskich z Zofii do Bu­
dapesztu, jak wyjazd kolonii bułgarskiej j. Bu­
dapesztu do Bułgaryi. Konferencye Yenizelosa 
z Malinowom w 7-Mii również r/ucain pewme

światło na politykę bułgarską najświeższej do­
by O progTamie nowego władcy Bułgaryi, któ­
ry już jut^o przyozdobi swą głowę Koroną kró­
lewską świadczy dostatecznie ta okoliczność, 
iż nto przyjął on złożonej »ob’e przez ponriera 
Malinowa dymisji, lec* Zatwierdził go nadal 
w piastowanym przezeń urzędzie.

Polityka Bułgaryi stała się koalicyjną bez 
wszelkich zastrzeżeń, a istnieją poważne dane, 
pozwalające przypuszczać, że

TAKŻE TURCYA PÓJD/ilE ŚLADEM BUŁ- 
G ARYI.

Chciała ona już poczynić kroki pokojowe u 
mocarstw koalicyjnych. Ponlt-waż berlińskie 
koła miarodajne twierdzą, iż nic bn o tego ro­
dzaju krokach Tureyi nie wiadomo, istnieje pra­
wdopodobieństwo, iż Turcya układu się z mo­
carstwami koalicyi p tw  plcuudl moca/stw cen­
tralnych. Wicie te* daje do myślenia wyjazd 
posła bułgarskiego Kołuszewa do Konstantyno­
pola i konfereneya tegoż z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych.

W  podobnveh -warunkach, nakazujących li­
czyć się z możliwością, lz

AUSTRO-WFGRY I NIEMCY ZNAJDA SIĘ 
SAM NA SAM WORFC CAŁEGO ŚW IATA 

WROGÓW,

myśl zawarcia nokoju narzuca się sama przez 
się jako iedyna droga wejścia i prosta konie­
czność. Donoszą też z Wiednia, iż już w naj- 
bPźszym e/.asie Anstrya i Niemcy mają podjąć 
nowy krok pokojowy, którego podstaw^ mą 
bvć przyjęcie wszystkich czternastu warunków 
Wilsona.

Trudno z góry przesądzać o ile krok taki li­
czyć meże na powodzenie, alhowiem niedawno 
prezydent. Wilson ośwaidczył, iż, nawet przrłę- 
e '“ wszvgtkich 14-tu wilsonowski ca warunków 
nie byłoby dostateczną podstawą do nodjecia 
rokowań nokoiowyuh. albowiem państwom ko­
alicyi brak zaufania w szczerość woli pokojcę- 
wej mocarstw centralnych, a przedewszystkicm 
Niemiec. To zaufanie’ będą mogły mocarstwa 
eectralne pozyska*4 tylko drogą przeprowadze- 
nia gruntownej reformy wewnętrznej, reformy 
opartej na zasadach szczerze demokratycznych 
O ś  nie c-oś w tym kierunku planuje s:ę w pań­
stwach crntralnveh i w czvn wprowadza. Niem­
cy sfco.ia w przededniu psrlamentaryzacyi swego 
gał inetu w Austryi zaś na porządek dzicniiy 
wypłynął ptan federąiizacyi I autonomii jej lu­
dów. CieiRr wypadków pcha hadź co bndź mo­
carstwa centralne na te tory, na których iedy- 
nie dojść one mogą do upragnionego i dziś już 
IrnHnnonplyo dla nich pokniu.

Dzień polski w parlamencie
Witdeń. (B. K.). Na wozorajszem posiedzeniu 

zfcy posłów pos. Tetmajer oświadczył, że pań­
stwo auslryackio swą polityką przekonało na­
rody, iż państwo jest dziś ich największym nie­
przyjacielem. To postępowanie także włościan 
polskich pobudziło do elementarnej nienawiści. 
V ’ dudek takiego postępowania wobec narodu

polskiego, w narodzie wzmocniło się przekona­
ni'-. żo t ’ko we włn«n°m państwie narńd hez o- 
pieki obcej może się rządzić i stworzyć sobie 
warunki szczęśliwego bytu. Naród polski przed 
oał) m światem podnosi uroczysty protest prze­
ciwko podporządkowania jego Interesów inte­
resom obcym, protestuje przeciwko par&liio-

------------------------    ^ ----J
waniu dążenia otworzenia całkowicie ł  -zat* 
slego państwa polckiego i zjednoc—::ia 
kich części narodu. Któż może rościć sobie ę *  j 
wo domagania się otl Polaków, by swoją wMc 
sną myśl państwa poświęcaLi na rzecz idei 
stwa austryackiego'?! Polacy uie mają wyś*t* I 
otwarcie, żo uważają kataklizm świata jako *7* 
bawienie swoje z niewoli, jako koniec sw .j db  
woK?

Mówca odczytuje uchwały powzięto uiedó^j1<, 
w Krakowie i mówi, że Polacy mają nlopełWI 
wniono prawo do swojej cgzystencyi państwo 
woj i swego suwerennego państwa mają. P ** f* : 
do zjednoczenia wszystkich częśoi swegfc J*l! 
dnolitego narodu i ziemi. Polacy to pra**o 
.h u i a. od historycznej Nemezis. Godzina 
wybiła.

P. Spmcie oświadcza, żo Bośnia I Herceg®' 
na nie chcą nie wiedzieć o oołącżeniu tych 
jów z Węgrami. Mają one dość Madziarów 
Niemców i domagają się połączenia wszysi 
Serbów, Chorwatów i Stowencow w 
mouzieine państwo.

P. Głąbińskl oświadcza: Auat. o-Węgry 
naciskiem Niemców w Austryi zawarły 
stronne przymierze z Niemcami i z powodu,**/ 
go przymierza cały ciężar i całą odpowiadaj 
ność za politykę zagraniczną Niemiec 
na siebie.

POKÓJ NIFMIECKI MA BYĆ W YW ALCP0' 
N Y  K R W IĄ  SŁOWIAŃSKĄ.

Istnieje różuitśl między ideą państWó^J 
niemiecką a ideą narodów, między wolą^ P*rJ ’ 
stwa a wolą narodów. Nie można się drwii> j*' 
żeli przedstawiciele narodów dziś ośw iaacz^ 
że pragną całkiem innego pokoju, aoJżeH P*j 
stwo, ze pragną dla swoich narodów p*av»* 
mostanowienla o sobie, że pragną pokojd 
podstawie punktów Wilsona.

Polacy wiedzą, jak ich traktują w P<#®**j 
skłam, nie zaponmieii o tem że na podMjJ 
wojny obiecano im zmienić politykę j
laków, jednakowoż po zwycięstwie N i * ^  

ofieyalnie z lawy iząduwej świadczono, •

N^RMA MOWY O TEM, BY  A N T Y P O L jS  
USTAWA* M IAŁY Ul EDZ GRUNTO^1̂  

REW IZYI.

Prusacy podjudzają wszystkie klasy i 
kie narodowości przeciw Polakom. Polaof 
fnością oczekują ogólnego kongresu 
skiego. Uczyniono dotąd wszystko moż 
Królestwo Polskie związać traktatami, ^  
by OjiO na kongresie pokojowym nie 
apelować Nie można nikomu pozwolić, 
sadzał przyszłość i prawa Polaków. 
tyin, którzy zostali zamianowani przez 
ckio, względnie pruskie władze.

DOMAGAMY SlĘ, BY DOPuSZCZOMJ 
SZYCH PR7EDSTAWICTEl I N A  KO F

MIĘDZYNARODOWY, _,

a tymi przedstawicielami nie mogą być 
da regencyjna, ani rząd jtolski, ani 
przez niego posłowie, czy konsulowi*- Mi 
to być rzeczywiście wolni przedstawi&fł ^  
zobowiązani pod żadnnni wzaiędaml 
hec Rosyi, czy Austryi. czy Niemiec, ■
kolwiek bndź innego mocarstwa. —

CZESI I SŁOWIANIE POL. NIE SĄ 
CAMI STANU, 

jeżoli doinagają aię także rozw iązsJU ł^^ą 
spraw narodowych na kongresie mi?®”  
dowym.

Mówca zajmuje się następnie notą
br. Buriana. —  Propnzycye pokojowe 
skuteczne tylko pod dwoma zalożoi 
pierwsze muszą zbliżyć ot ustroni^ 

ska, drugim zaś warunkiem jest 
szczerość dyplomatów, c z y n i ą c y c h  PrLj j ję 
w przeciwnym razie j.-Jna strona ^r‘, 
dej"rzewać drugą, żo pragnie czas 
na rokowania wyzyskać w s p o s ó b  m  

inny. Nie można powiedzieć, by ^
stryaccy pozyskali sobie taklo z*’ 
ca przypomina traktowanie sprawy 
przez hr. Czernina i powiada:

Jodr.o n'e ulega kweityi. że P°^°J 
Nie będzioj to pokój jiod dyktatem

NIE BĘDZIE TO TEŻ POKÓJ NlE^ j { »  ^

Ta pewność uspokaja Polaków, 
czyć, że prawa ich będą im zwrócoo ;

Numer 9A

*
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Ua dobra narodu polskiego, ale i dla dobra I 
^częścią i postępu ludzkości.
. P- Hrubar oświadcza, że jego stronnictwo 
*bstaje przy czeskim prawno państwowym pro- 
|samie, skłonne jest jednak do uczciwej konfe- 
^ocyi narodu z narodem. I my, powiada mo- 
*'ca, ebeemy z naszymi współobj^w.itelami żyd 
J1 spokoju, ponieważ właśnie tak dobrze, jak 
* oni, wiemy, że skazani jesteśmy na współ- 
tycie.

P- Gasperi przedstawia cierpienia Włochów w 
Wszarze wojennym.
P. Isopescul-Grecul domaga się dla 4 nrlio- 

* * *  Rumunów w Austro-Węgrzech własnej pań 
N ow ośc i w obrębie monarchii, na podstawie 
Prawa samostanowienia. Nowe to państwo Bta- 
*tpwiłoby atrakcyę dla wolnej Rumunii i skło- 
®"°by ją do przyłączenia się do monarchii.

Po przemowie pos. Strauchera, który doma­
gał się wolnej żydowskiej wspólności w Palesty- 
^ e> listę mówców wyczerpano. Wszystkie prze­
wożone wnioski uchwalono przekazać speeyaincj 

Ctniayi. złożonej z 27 członków, której wybór 
Ustąpi na jednem z najbliższych posiedzeń.

Teulel wz'-wa dn utworzenia 
konstytuanty niemieckie*.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego")  

WLdeń, 5 paźdzfernika.

Wczoraj w Izhic posłów ukończyła się dy­
skusja pokojowa, która w ostatniej fazie wo- 
cólc już nie wzbudziła żadnego zainteresowania, 
tem bardziej, że całą uwa^ę posłów absorbowa­
ła dziś wiadomość o akcji pokojowej. Zresztą 
tc.kżo bardzo dużo posłów, szczególnie polskrch, 
już wyjechała. Sensaeyą parlamentarną dnia 
były zajścia w obofte niemieckim. Przed eiwszym- 
kiem posiedzenie wydziału kierowniczego nie­
mieckiego związku stronnictw narodowych, na 
którem przyjęto rezolucyę socyalistów niemie­
ckich w sprawie utworzenia nfe-ifliecko-austrya- 
ckiego państwa. W  kolach parlamentarnych 
przyznają wprawdzie, że Niemcy uznając prawo 
samostanowienia i reklamując je także dla sie­
bie, chwycili się bardzo zręcznej taktyki, są­
dzą jednak, że Niemcy zapóźno zdecydowali się 
na ten krok. Dzienniki tutejsze, które w swoich

porannych wydaniach jeszcze dość ostrożnie 
wyrażają się o tej sprawie, widocznie nie wie- 
dząc dobrze co z tym fantom zrobić, w wyda^ 
niach wieczornych stwierdzają, że Niemcy nip 
mają innego wyjścia i że ich uchwała wywoła 
wielkie zaniepokojenie w kolach czeskich, bo 
toraz Czesi na wszelki wypadek będą się mu­
sieli oświadczyć albo za liistoiycznem, albo za 
narodowem prawem państwowem. Czesi dotych- 
czas zajmują stanowisko bardzo rezerwowane, 
tylko niektórzy posłowie wskazywali na to, że 
kwestya czeska w każdym razie będzie musiał^ 
być przedmiotem obrad na kongresie pokojo^ 
wym, który też rozstrzygnie o losach obszarów 
czeskich, zamieszkałych przez Niemców.

Poseł Teufel urządził sobie akeyę na własną 
rękę i zaprosił kilkunastu niemieckich posłów 
narodowych na naTady. Przj’było około‘ 10 po­
słów, ale właściwie tylko z ciekawości. Wkońctt 
pośł. Teufel, Pantz i Kemetter uchwalili wydań 
odezwę do narodu niemieckiego, wzywającą do 
utworzenia niemieckiej konstytuanty.

la dni?
Htła pokojowa Niemiec 4o prezydenta Wilsona. — Przylocie dziewię­

tnastu warunków Wilsona. -  Niemcy proponują zawieszenie broni.
te lefonem  od kor. „Gońca Krakowskiego“ )  

Wiedeń, 5 października.

Wczoraj w dafszjmn ciągu cała uwaga kół 
tycznych skupiała się około nowej akcyi 

U°kojowtj mocarstw centralnych. Wśród powo- 
oblegających pogłosek trudno jeszcze chwi- 

stwierdzić, czy projektowany krok poko- 
Już został podjęty, czy też nota nie zo- 
jeszcze wysłana. Zdaje się jednak, że u- 

;f***dnione jest raczej pierwsze przypuszczenie, 
nowy kanclerz niemiecki Już na dzlslejszem 

^•łedzeniu sejmu Rzeszy w swojej mowie pro- 
K^hrwej doirie^e, że została wdrożona akcya 
T0*to*u».n i przedstawi szczegóły tej akcyi.

L  eW. Allg. Ztg.“  donosi zresztą z Berlina, że 
p M e r z  w swojej mowie oświadczj', iż krok 

Pokojowy został zrobiony. Jak twierdzą w 
^   ------------------------------------------

kołach politycznych, akcya ta polega na uzna­
niu znanego programu Wilsona, składającego się 
z 14 punktów, uzupełnionych ostatnio nowymi 
5 punktami. Akcyę podejmują wspólnie Austru- 
Węgry, Niemcy i Turcya. Nota za pośredni­
ctwem jakiegoś neutralnego państwa wystoso­
wana jest do prezydenta Wilsona. Także depe­
sze, jakie nadeszły z Budapesztu, potwierdzają 
tę wiadomość.

„A z  Est“  twierdzi, te krok dyplomatyczny 
ma być połączony z zarządzeniami wolskowy- 
mi zwierzającymi do tego, by pkcyi pokojowej 
nie zakióca! szczęk oręża. Widocznie ma to zna­
czyć, że równocześnie zaproponowane zostanie 
zawieszenie broni. Dalej donosi „A z Est“ . że 
!nieyatvwa do tej akcyi wvazła ze atronv Nie­
miec. Przywódcy pąrlanienfami mówią, że 
propozycya pokojowa zo9taia zrobiona tym ra-.

zem w takiej formie, że jej przyjęcie przez k o *  
licyą wydaje się prawdopodohnem. Optymiści 
sądzą nawet, że rokowania pokojowe rozpoczb^ 
się Już za kilka dni.

Z Berlina donoszą, że nastąpi też prawdopo­
dobnie jakaś enuneyacya sejmu Rzeszy, driero 
waua do amerykańskiego parlamentu.

Angielska rada koronna 
obraduje.

(Telegram, własny „Gońca Krakowskiego*) 

Berlin, 5. października.
Z Londynn donoszą, że pod pizcwodnictwem 

króla Jerzego odbyła s!ę tam rada koronna, w 
której wzięii udział wszyscy członkowie gabi­
netu.

Dla naweao rządu niewłteek*e$e nie 
istniele traktaf hrzesW!

$egram tciasny
Berlin,

Kraknn'xfr>nna‘
października

^ “ fogram sh-onnietw większości niemiecideyo 
Jpl&mentu, na którego podstawie ma się ułożyć 
, °!fra.m polityki nowego rządu, obejmują na- 
j^bująco punkty:
J  W yłączenie się do odpowiedzi na no*ę pa-

** i do znanej reżolncyi^pokojowej parła 
21 Niemcy oświadczają swą gotowość 

k Przystąpienia do związku narodów i żądają
Cości mórz. 3) Dotychczas zawarte traktatyK i°'owe nie bedą przeszkoda do zawarcia po

wszechnego pokoju. W kresowych państwach 
dawnej Ro3vi ma Bie utworzyć przedstawiciel­
stwo narodów na najszerszej podstawie. 4) Al- 
zacyę^i Lotaryncdę uznaje się natychmiast za 
autonomiczne państwo związkowe, w myśl ży­
czeń ludności tych krajów. 5) Natychmiastowe 
przeprowadzenie powszechnego prawa wybor­
czego w Pruslech. 61 7łagodzenle ustawr o sta­
nie obłożenia. 71 Usuniecie politycznych wpły­
wów wiadz wojskowych. Cenzura będzie oaTł- 
n i ozon a do kwesty! strategicznych i zagr.inicz- 
nvch.

N i f i a r y a  z r o w a  m s w i b i #

t  dauumunl snrzumtmellKami.
a. (B. K.l. ,.Prepored;‘ , < igan półoficy- 
Ogłasza następujące wuuniv zawieszenia 
1- Bulgarya opróżni wszystkie obszary, 

ę jy * do wybuchu wojny należały do Serbii 1 
| Nułgarya demobiłizuje całą swą a m rę
^j^jhtkiem  3 dyw izji i 4 pud,ów kawaleryl, 

ma chronić Dobrudzę i wschodnie gra- 
**ęj Ł'r<"i,i i materyał wojenny zdemobilizowa- 

armii zebrane będą p*7cz władze huł-

io >le i oddane pod kontrolę wschodniej armii 
b ’ ’tej. Części armii, któro w chwili pod­

wieszenia broni z n a jd , i ły  się na za- 
kih i zostały odcięto składają broń 

i dalszego zarządzen'i zatrzymane, 
itrzymają swą broń Niemcy i Au-

stro-Wcgry otrzymają 4-*ygodn'>ovy termin, by 
wycelały swe wojska i organa wojskowe z Buł-
gayi. W  eiagn tego ternńnu n u ẑn dyplomaci 
I k nwdowie mocarstw cotralny ’h i  obywatele 
t ' £  państw opuścić Bułgaryę.

Koalicya i?iwl*ła ustąpienia króla 
Ferd nanda

(Telefonem od kor. . / 'n ń r a  Krakowskiego") 
\V!edeń, 5 października.

W  tutejszych kołacli politycznych abdykaey# 
króla Ferdynanda nie wywołała wielkiego wra­
żenia, bo z góry liczono się z tem, że koalicya 
zażąda ustąpienia króla Ferdynanda.

Książe Maks kanclerzem Niemiec.
Berlin (Th K.1). Nadzwyczajne wydanie ,,Rń'hąi 

anzeigora“ donosi:
Cesarz Wilhelm uwolnił na własną, prośbę, 

przy równoczesnem nadaniu orderu Czarnego 
Orła, kanclerza państwa, prezj'denta minister* 
stwa państwowego i ministerstwa spraw zagra­
nicznych, hr. Hnrtlinga i zamianował księci* 
Maksa badeńsk‘ego kanclerzem państwa i mini­
strem spraw zagranicznych.

Wntze nezostaie na stanowisku,
Berlin. fR. K.). ..Yo.-s. 7tg.1' donosi, że sekre­

tarz stanu Hintze ostatecznie poz.ostanie na sta­
nowisku sekretarza stanu do spraw zagranicz- 
nych oraz że nominacjm soc. dem. posła Da- 
v!da na podsekr. stanu w urz. spraw' zagr. Jest 
rzeczą dokonaną.

mmmm m

h z e j ę m w t *  A s t K t n ie l  
lin*! HlndenbMPŚa.

Londyn, p .  K.). Reuter dowiaduje się, ż « 
wczorajszy atak angielski na północ od St 
(juentin obejmował front przeszło R mii i jwze- 
łamal ostatnią linię systemu HinUenburga w tym 
obszarze.
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M a s fp o j©  w  A m e r y c e .
Olbrzym? statek. —  Małżonki w ierne. —  Oraoacze nieba. —  Świą­
teczne miasto Gwiazd i odległych. —  Ogonki rekrutów. —  Zmili­

taryzowanie szkół. —  Piękny gest Wilsona.
(Eorct poi. iiciii-i/w Gońca Krakowskiego")

Genewa, 5 października.
<; Amerykanami na froncie bojo­

wym, v, \--v uJuło »  Francyi naturaine pragnie­
nie zapoznania się bbżej z ojczyzną sprzymie­
rzeńców i oglądania na miejscu warunków, w 
jak!,.h dokonywa się wspaniała akcya pomocni­
cza. Jeden z korespondentów, wysłanych za 
ocean opisuje wrażenia swe w paryskim „Jour­
nal" w brrwr.y i żywy sposób. Streszczamy iu 
kilka ustępów z ciekawego tego sprawozdania.

Więc najpierw podróż na statku olbrzymie, 
tak wysokim, że gdy sto1 w porcie wyższy jego 
pomost góruje nad dachami siedmiopiętrowych 
domów. Podróż tę odbył pai/sfci korespondent 
w towarzystwie wojennem, lecz nie wojowni­

cze™. Jechało z nim do Ameryki kilkaset 
w a r b r j d e s, czyli wojennych małżonek, prze­
ważnie Angielek, które poślubiwszy w czasie 
wojny kanadyjskich lub amerykańskich ofice- 

■w, wędrowały teraz do ojczyzny jwych mę­
żów, każda prawie z par orni esięcAiem, a często 
i paroletnim b a b y .  Cały ten świat niewieści, 
wzorowo zorganizowany, żył w święte] zgodzie, 
bawiąc swą dziatwę i dozorując ją kolejno. 
Olbrzymi statek dostarczał im prócz tego wszel­
kich godziwych rozrywek, skoro więc i umiano 
b a b y  usnęły w  kolebkach, matki spieuzyiy na 
koncert, na odczyt lub też tańczyły zaciekle 
■przy dźwiękach gramofonu, w  sukniach przy­
ozdobionych pasem latunkowym, który każdy 
na statku nosić dziś musi, pod grozą durowych 
kar. Wszystko to działo się we dnie, bo przy 
nadchodzącej nocy, statek zamykał Bdę herme­
tycznie, przysłaniano światła, wypróżniano po­
mosty z pasażerów, których miejsce zajmowali 
zbroja’ żołnierze, czuwający obok pogotowia 
ratunkowych łodzi.

W  Nowym Jorku, rozumie się, uderzają naj- 
ipierw przybysza d r a p a c z e  n i e b a ,  z któ­
rych najwyższy liczy ni mniej ni HŁęeej jak 
55 piąter.

Na ulicach Nowego Jorku ruch niebywały, 
a. uderza fflżiflewszystkjgfn ni^lychana mnogość 
automobili, i nigdzie chyba na święcie nie spo­
tyka się *ah w takiej liczbie, począwszy od nie­
bywała świetnych, a i kończy wszy na skromnych 
dwukołowreh. których używa tu każdy prze­
kupień. Nie dziw, że od nich to właśnie roz­
począł Wiknn ograniczające rozporządzenia i od 
Nowego roku nie wolno już będzie prywatnym 
ludziom używać tak zwanych zbytkownych *ar 
mochodów.

Wojnę czuć i tu na każdym kroku, lecz Ina­
czej, o całkiem inaczej, jak w Europie. Przede- 
(wszystkiom widać odrazu, że nie jest to walka 
o zagrożony kra i własny, toczona z zapartym 
tchem, na życie i śmierć, lecz raczej, wyprawa 
rozpoczęta ze spokojną wiarą we własne siły,

i(Od nasrego liorcwotrdania icarssmashiego).
Warszawa, 3 października, 

(a) Pełnomocnik re emigracyjny Rządu pol­
skiego w PnMcku zwrócił 'uwagę Niemców na 
brutalne i bezwzględne obchodzenie się ich * 
kobietami, powracaijcemi do kraju. Cholziło 
w to, że kąnicle dla kobiet dozorowali żołnierze 
niemieccy, którzy przy t ra  pozwalali sobie na 
cyniczno wybryki, a tak sarno także zachowy­
wał się niemiecki lekarz wojskowy.

Pzcr.zów, 5. października- 
Po tem wfeystkiam co mi naopowiadano o 

o(-scesach bandytyzmu kolejowego w  Rzeszo-

w której się liczy na pewne powouzenie. Nie 
zdołała też jeszcze wojua rozpiąć nad krajem 
posępnej atmosfery. Nowy Jork przecr«-riiie wy­
gląda bardzo pogodnie dzięki temu, że wszyst­
kie domy udekorowane są staie koiorowemi fla­
gami o barwach koałicyi, a także własnym 
gai iaździstym sztandarem. Teru ostatni pojawia 
bię w  wielu domach w pewnej charakter/sty- 
cznej odmianie, nie odrazu zrozumiałej dla odcc- 
go przybysza Biały kwadrat obramowany szrr 
M?no, Usiany niebioskieuii g*natoami, których 
ilość jest. zmleripi, widnieje nad drzwiami wieiu 
domów; gwiazdki te, to zułnieroej którzy z do­
mu tego wyszli na wojnę, skoro żołnierz padnie, 
gwiazdka z niebieskiej zmienia się na złotą. 
Zw jczaj ten przypomina żywo obyczaj japoń­
ski, gdzie dom, który utracił kogoś na wojnie, 
nie okrywa się żałobą, a przeważnie stroi się 
w kwiaty i  oświeca okna. jak w dzień Huiuaina- 
cyL Po drodze wkiać często długie szeregi lu­
dzi, czekające przed lokalami. Tc biuro werbun­
kowe, gdzie czekają na swoją kolej spieszący 
do zaciągów wojskowy cL. Większe jeszcze ogon­
ki czekają przed biurami, gdzie kupuje sio po­
życzkę wojenną

Biura te zresztą nie są podobne do europej­
skie}' i noszą swoje amerykańbkie piętno. Tu 
w środku placu M a d i s o n  s ą a r e  stoi olbrzy­
mi okręt z tektury, zbudowany całkiem wiernie 
na wzór najnowszych pancerników. W rogu 
piątej alei wspaniały t a n k  uadnormałnych roz­
miarów. Tam zaciągają się do marynarki, tu do 
armii lądowej, a w każdym prawie parku, na 
każdej ulicy maile zgrabne baraki, gdzie się uprze 
daje marki,, będące podatkiem uru udowym.

Wszystko to zresztą współdziała z  wojną i 
tworzą się wciąż nowe pomocnicze oraganiza- 
cye. Prezydent Wilson zarządził powszechną 
zmianę programu szkolnego, w  gimua4yach i 
innych szrolaeh aredmieh; wezyscy bez wy­
jątku uczniowie odbywać mają kursu wojsko­
we, teoretyczno i praktyczne, przygotowujące, je 
dni dla marynarki, inni dla piechoty. Prócz togo 
w dniach oefcatnich ueeęnil prezydent Ameryki 
piękny gest h.imankarny, jedyny w swoim ro­
dzaju od wybuchu wojny. Oto z jego iniayaty- 
wy, powstał komitet- opieki dLa poddanych wro­
gich państw jako też dla ieh rodzin. Kierowni­
ctwo powierzył Wilson konsulom szwedzkiemu 
f  drńsktemu, przeznaczając znaczne fundusze 
na. poprawienie bytu internowanych ich żon i 
dzieci.

Skoro się wstawi ten jego krok, s tem co 
robiono w >«j mierze we wszystkich pańetwaeh 
wojujących, a świeżo w Anglii, gdzie powitał 
istny azal prześladowania cudzoziemców, stano­
wisko Ameryki ujawnia cię w tem •hluhniej- 
ezem świetle, praynoeeęcem aeezctyt ojezyżnie 
Wnroyugtoa*.

Mimo, że pełnomocnik Rządu polskiego zwró­
cił uwagę na te niewłaściwości w formie oglę­
dnej i bardzo uprzejmej, Niemcy bez ceremOuii 
zaaresztowali go. Po złożmiu kaueyi 1300 ma­
rek, wypuszczony został na wolność, ale spra­
wę oddano do sadu wojennego.

W kilka tygodni później pełnomocnik ów we­
zwany został do Warszawy. Tutaj władze nie­
mieckie kazały mu meldować się w  policyi co 
trzeci dzień.

wie, rMnąłezt się poważnie zastu-HawIci* nad dy- 
leraatem: eo jest przyezyną, te w powiecie rze­
szowskim grasuje bezkarnie 3.000 bandytów, a

władze nie mogą zgnieść ich przewagi. Mają 
broń? no dobrze, ale państwo ma jej więcej, są 
dobrze zorganizowani i śmiali? ale przecież ar­
mia składa się nietylko z .JanJf/J urrnu , które­
mu obronę Rzeszowa, powierzono i 'uwiną chy­
ba zebrać nawet pułk młodej i dobrej piechoty.

Przyczyna więc Jeży właśnie w tem, że akcya 
tępienia postępuje niedołężnie, bezplanowo i sto 

.bo. N. p na dworcu w Rzeszowie jak już wsj*J 
; minąłem, posterunek składa się z 16 żandarmów 

Po pierwsze nie są to żandarmi zawodowi, lecz 
! przydzieleni, namiastek jak wielo innych, więc 
! tem samem materyał słabszy i pełniący siutbę 

mimo najszczerszych cnęci gorzej. Po drugie jtft 
ich za mało. Przecież tyefc 16 ludzi nie jest ^  
l  tanie urządzać ciągłe patrole na b. dużej po* 
wierzonej 'sobie przestrzeni, bo nietylko pode­
szwy z „komiśnych" butów by im poodpada3y> 
ale i własne pięty tak popuchły, te potem nut’ 
siano by każdemu sprawić do służby chyba a » ' 
tiouiObiŁ, gdyż na własnych nogach nie mógłby 
się ruszać.

To samo j na przystanku w  Staroniwie, |»ze* 
bandytów umiłowaćej. Tutaj jest,.zaledwie 8 ta®, 
darmów, więc stosunki jeszcze gorsze. Nic wię# 
dziwnego, te przed kilLu dniami bandyci 
biaiy dżień zatrzymali tutaj pociąg tow»*i>wy • 
w oczach i^łej służby stacyjnej wyładowań kH* 
ka wagonów. Zbożj zostawili jaso nieużyteczn* 
Dopiero ten wypa^^k skłonił władze do rozkwa­
terowania tam kompanii wojska, którego sprw 
wnośc okaże się w  najbliższej przysztości.

Przecież, skoro już pozwolono tak zabagnić 
się powiatowa, to obecnie powinny władze j*k 
najenergiczniej tępić zło. Do tego przedewszy- 
stkiem służą obławy na dezerterów,

Ale...
Bo wszystko ma swoje ..ale". Zależy jak 0° 

się robi
Szedłem spokojnie ulicą. Szczęśliwym trafe® 

dezerterem nie jestem, a dzięki różnym ,Jełfr 
rom“  dziedzicznym i uczciwie przed wojną, ^d<* 
bytym mam wszystkie „landszturmpassy" w I”  
rządku z nadpisami stu komisyi „nicht ge*'t- 
gnet" Prócz tego dla pewności noszę przy sobi* 
poświadczoną policyjnie fotografię, legitymacji 
kolejową, paszport, metrykę chrztu, metryW 
ślubu i  aby, gdyby mnie przypadkiem szlak to*1’ 
fil na ulicy, nikt nie miał ze mną kłopotu, wj* 
pełnione we wszystkich rubn kach „testinz^ 
nium mortis". gdzie nałoży tylko datę postaWiG 
aby mnie wykreślić z liczby żyjących.

Otóż opakowany tak obficie dokumentami: 
szedłem sobie spokojnie rzeszcu.ką i iezbf| 

wonną uliczką, gdy, koło cukierni Androlett* 
ego zatrzymał mnie patrol wojskowy pod wo­
dzą paiia kaprala.

—  Haben Sio Urlaubschein? —  zapytał 
komendant.

—  Ale panie feldwebel (zawsze lepiej doda* 
parę gwiazdek) nietylko „Urlaul>schem“  al« 1 
„Łandaturmpass" i metrykę chrztu i

macyę„.
—  Ruhig! Marsah!
Ctociyli mule żołnierze 1 poprowadzili 7- 

bą. Zgłupiałem. Com zawinił?‘Dokumenty ®*~, ' 
w porządku, pan kapral widział, a choć t-rzy®® 
jo wprawdzie do góry nogami...

Obok mnie kroczyło kilku innych areszt®^* 
nych. Zacząłem z sąsiadem rozmowę.

—  Widział pan tę hece? Czego oni cheł 
demnie?

—  Czy ja wiem panie, pewne tego sa®eił « 
eo i odemnie. Jestem radcą, miejskim, doku®* 
ty mam, pokazywałem i zaaresztowali ri:uje'

Deptaliśmy dalej po blneie w milczeniu i ■ • 
wstydzeniu, gdyż spotykane po drodze 
szki wytykały nas w rwiętein oburzeniu “  
cami:

—  Bandyci! widzicie ich! ę
Próbowałem zacząć na nowo perfxaLta<

^władzą", ale znowu usłyszałem wiele 
ee „ruhig" i zobaczyłem kolbę karabinu s 
rowaną w moją stronę, co mi całkiem odj1 
ochotę do opozycyi. Postanowiłem czekać ' 
ca spokojnie. ^

Jakoż doczekałem się. Zaprowadzono^  ̂
urzed oblicze kapitana, który zbadał PaP,eII 9- 
kazał puścić. Ale trzy godziny były femarn® 
ne, ho blisko dwie czekaliśmy na prz, l|y<' :C 
pitana a godzinę trwała droga. (.]i

Zauważyłem, że wszystkich doprowniD" 
^wypuszczano. Każdy miał dokumenta v ,

Skandale niemieckie w Połocku.

Wsiolicy bandytów kolejowy rr
Dlaczego jest tak wielu handytów w Rzeszowie? —  Obsada stącyj

kolciowvch- —  Obławy w mieście.
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J0 a aQi jednego podejrzanego osobnika nie 
d°rę>n-adZOnó. *
■ dfesU obhwy polegają na. u-.m, żeby areszto- 

spokojny cli obywateli. to dhigo Rzeszów 
“w iie czekał na to. yż jaki znudzony żydem 
“  dytu pozwod sio zaaresztować. Bo kto ma 

P°*ć i obawiać się prawa, ten na widok patroli 
* ê sie do •,.!» rwszaj lepszej bramy, 

iaczego ci komendanci patroli nie umieją 
aby odrazu puszczać tych, których zar 

^Fniano niepotrzebnie?
* *  

i  *

ć̂lefonem ód kor. ..Gońca Krakowskiego'1
y^® *°ra j wieczorem napadli bandyci w  mun- 
z nrf Spiskowych na mleczarza, wracającego 

“Oaeta do w si Zwięczycy, leżącej tui pod Rze- 
w«ta. Przystawiwszy mu rewolwery do pier- 
**żądap wydania pieniędzy, które, przera- 

natychmiast. Bandyci pozwolili mu

^«pa«l na wiejską chatę.
!t>d kilku dniami we wsi Kiebanówka pod 

koło północy zaczęło się dobijać de 
k nieznanych osobników w  wojsko-

mundurach. Kobieta której mąi służy w 
Ithu nie straciła jednak przytomności i ka* 

*dree wyskoczyć przez okno i biedź ezem- 
do sąsiadów z prośbą o pomoc. Tym- 
otwarła drzwi i wpuściła napastników 

*% . Ostatni z nich spostrzegł jednak hic- 
JJJył dziewczynę i zaalarmował towarzyszy: 

do niej strzelać z karabinów, w  które 
*Vp  uzbrojeni. Huk strzałów i krzyk
e P ^ o n e j kobiety zbudziły sąsiadów;

kto mosrł biegli na pomoc. Bandyci wi- 
“  Przewagę, cofnęli się do pobliskiego lasu.

Krótko i wałowato!
KRAKÓW , 5 października.

W jednem z ulotnych pism warszawskich 
jje °iowane jest następujące wydarzenie, poda 
1 k ,® autentyczne:

^ e n  Polak, właściciel ziemski z Poznań 
-  po wielu miesiącach pobytu na froncie, 
ot . <1° swego majątku i zastał tam zupeł-
tsk - Zczenie- Prawie wszystko bydło było za- 
He ^ ‘ ^ an e , a zboże, ziemniaki i t. d. policzo- 

na3?krupuTatniej i zapisane, przyczem 
j ^ ^ :i<iplowi pozostawione niesłychanie szezu- 
i
i K^Pacztm y właściciel udaje sie do telefonu 
S ? - ?  z urzędem r Akwizycyjnym w Forna­
le ^  p s t r y c h  słowach grożąc zaskarżeniem ca-

powiada spokojnie
^  ®rzędu w sądzie.

| 2 4 to urzędnik, Niemiee.
Pewno ĉilł ^ełiie: 

tłje ®°4e pan śmiało 'zaskarżyć, i tak pan nic 
flo Sprawa przeciągnie się w sądzie rok
l Wz,e!5ch lat, a do tego czasu Nlem'ec Już nie

Rozmyślania
114 temat grożącego pokoju.

**del0̂ aa duz0 naro przyniosła 'złego,
K ^ o  +r° zsądny człowiek nie zaprzeczy, 
by . /°. jednak nie wynika z tego,

*ój gorszych nie przyniósł nam rzeczy.

w
Wojsku wylazł ne wysoki szczebel, 

to j  ■ ,u «ś°f-ów być znów podłą szarżą —•

WW -
na przykład taki pan feldfebel.

to
y °  wojnie w piecach palić każą?

kW;
ha £ !7 ie Franciszek swojej żonie Lisca 
*- _ 1 zbieg faktów dziwny i złowieszczy. 

■ ^ eo lt latach wraca —  a w kołysce 
^■niacjek w  niebogłosy w n*nvzy*

ho -r sypia, niespokojnie,
R> ję.0  ̂ nu dostawach zarabia i hula, 

myśli: a nuż mnie po wojnie 
°kurator dostawi do ula?

Żal się też robi niejednej kobiecie 
na jej naturę uległą 1 miękką —  
bo tylu pacjentów miała w lazarecie, 
a teraz sama została paeyetrtką!

Niejeden w bitwie hazardował karkiem 
i medalami okrył pierś i szyję, 
lecz widząc żonę z kijem albo z garnkiem, 
z wielkiego strachu pod łóżko się skryje.

Niejeden, gdy wróci z niewoli de demu, 
widząe i u nas nową rzeery postać., 
zdziwiony wielce westchnie pokryjemu: 
nie lepiej mi było na Kamczatce zostać?

Stan.

j f  braku krakowskiego.

Krawat -- dyplomem

(4) Pewien młody mężczyzna, który nie był 
and paskarzem, ani też w  danej chwili nie miał 
sposobności nawiązać stosunków kupieckich z 
paskarzami przyszedł do jednej z kawiarń w 
okolicy Wawelu i zajął miejsce przy moliku

Młodzieniec ubrany był przyzwoicie i  robił 
wrażenie, że przynależy de tej „klasy społecz- 
nej‘:, która wierzy w rękawiczki, ekarpetki a 
aawet chustki do nosa.

To też jak piorun z jasnego nieba spadły na 
siego słow a gospodarza, który oświadczył mu 
lodowatym fenem:

—  Ran daruje, ale tu podaje, sdę tyiko gościom 
inteligentnym, którzy noszą krawatki.

Gość machinalnie podniósł rękę do kołnie­
rzyka... Istotnie! ubierając się, w pośpiechu za­
pomniał ubrać krawatki!

Przestraszony „zbrodniarz" spojrzał na zhfte 
szeregi gości. Dobrze odżywieni ludzie niedzieli 
rozparci jak baszę tureccy —  „Kriegsgewinne- 
rzy“ , dla których krawat za 45 kor. nie jest już 
żadnym wydat.K,em. I  rzeczvw:ście każdy miał 
krawat pierwszej klasy.

Bez krawatu należysz do hołoty —  powie, 
dział sobie ów młody człowiek 3 brak tej odzna­
ki świadczy o braku inteligceyi.

Ignorantów konjunktury wojennej w kawiar­
ni tej nie obsługują —  mruezał pod nosem, wy­
chodząc.

Bo faktycznie lokal ten jest punktem zbor­
nym mowej inteligencji —  wojennej, która ka 
żdej cłntili potrafi cuda zdziałać i sztuką czar­
nej magii pokazać światu, jak z zera koron ro­
bi sie tysiąc papierków koronowych. Dlatego 
nie zapominaj nigdy ubrać krawatu, gdyż na­
prawdę nie bodziesz godzien zaliczonym być w 
poczet członków akademii nowych umiejęt­
ności!

NA DOBIE.
k t o  t  o1? 

Bgl pyszny, 00 nikomu me doi kęsa 
a gdzie mógł to zjadł cudzy szydśil t  kary 

nieba. 

..Bóg jest. z nami“ poiętttrzał, gdy gnębił 
słabszego.

7 tak mijały l-aM —  zrobił m ele złego,

a. choć utył jak ovas, miał cigale za mato, 
i. zrabować sąsiadów raz mu się zachciało.

Th/ssi/ł więc na ich włości, ale chybił celu: 
choć tęgi nic dal radu —  menrsyjaciól m elu  
V7 walce go pokonało i, mimo mitręgi, 
ani się nip obejrzał, jak wziął walne cięgi.

Dziś trze bolące kości i  żałośnie wzdycha; 
tak to bywa, gdy kogo zbytnio m dm e pycha.

Jah.

Pamiętajcie o składkach 
na uwięz'onych i interno­

wanych Legionistów!
i s w

Chwila blełaca.
Kalendarzyk.

Św. Marcelina 

Wschód słońca 5-45 

Zachód słońca 5.11 

Długość dnia 11*26

REPERTUAR TEATRU iM, SŁOWACKIEGO:
Sobota: .Niebieski lis“ .

TEATR POWSZECHNY.
Sobota po południu: „Biały kaptur11.
Sobota wieczór: „Krakowiacy i Górale".

„Rada polska w Samarze".
(a) Nadeszły tu relacjo z Samary o organizo, 

wanty sie tam kolonii polskiej. Samara wobeo 
przeniesifnia frontu anfciniemieckiego na brzeg 
Wołgi, staje się poważnem środowiskiem poli- 
tycznem. Co zarazem ma znaczenie dla tamtej­
szego życia polskiego.

Wkroczenie wojsk esko-słowackich do Sa­
mary, oddziałało na życie jej kolonii polskiej, 
ujawniła sdę energia, wystąpiły świeże siły. Pol. 
sey obywatele Samary stworzyli naczelną orga­
nizację polską, którą nazwali „Radą polską", 
a której zadaniem jest obrona praw i interesów 
polskich obywateli

„Rada polska" utworzoną została w drodze 
powszechnych wyborów, na jej czele jako tym. 
czasowy prezes stanął p. Wierzbicki.

Ifltworzenie Rady odbyło się w sposób uroczy 
sty. Między innymi w serdecznych słowach wł- 
tał powstanie Rady pułkownik wojsk czesko- 
słowackich dr. Medek, oraz przedstawiciel for­
mujących się wojsk polskich, p. BandrowskŁ 

—  o ■■

Organlzacya pobkich pułków 
bolszewickich w Rosyi

(a) Według relacyi z Moskwy, istniejący taro 
Narodowy Związek Robotniczy podpadł osta­
tnimi czasy zupełnie pod wpływy S. D. K. P  
i L. oraj P. P. S. Lewica pracuje dla rewolucji 
rosyjskiej i tworzy oddziały rewolucyjne woj* 
skowe dla walki o międzynarodowe prawa pro* 
le tary atu.

W  „Trybunie" organie Centralnego Komitetu 
wykonawczego S. D. komisarz dla spraw woj­
skowych, S. Bobiński, zamieszcza stale ogło- 
szenie:

„Potrzebni są instruktorzy piechoty i ar- 
tyleryi, do warszawskiego pułku rewolu­
cyjnego. Zpłaszać się należy do komisa- 
ryatu polskiego, do referenta spraw woj­
skowych".

Dr. Davis o Hardenie.
(?) Głośny już dziś dentysta, ces. Wilhelma, 

Davis, w ostatnim rozdziale swego niezwykle 
interesującego pamiętnika dał niezwykle chara­
kterystyczny obraz Niemiec współczesnych. Cie­
kawe są jego obserwacje, dotyc*zące charakte­
ru opozycyi niemieckiej, w pierwszym szeregu 
której błyszczy głośny polemik niemiecki, re­
daktor „Zuknnft", Maksymilian Harden.

Doktór Davis oświadcza i udowadnia, że ten 
rzekomy ekstremista, nawet w swych najza­
ciętszych przeciw rządowi atakach, jest zawsze 
narzędziem władzy, że z nią jest. w najlepszej 
harmonii i że nie pisze on nic ponad to, co mu 
polecono powiedzieć.

„Jestem przekonany —  pjgze dr Davi? — że 
ten champion opozycyi jest. jak inni. wilkiem 
w owczej skórze".

„Gdy —  pisze Davis —  Niemcy wierzyły w r. 
1014 w zwycięstwo, Harden wrzeszczał na cafe 
gardło o aneksyę Belgii: „Powinniśmy — pisał— 
otworzyć sobie drogę do oceanu... Powinniśmy 
pozostać w Belgii i anektować obszar nad­
brzeżny aż do Calais... Nigdy wojna nic była 
bardziej sprawiedliwa: wielkość i majestat du­
cha niemieckiego domagają się nowych pro­
wincji",..

Od tęi pory znaną jest zmiana lorm tego pi­
sarza: „Niemcy —  pisał ten sam Harden —  po­
winny -oddać Belgię bez żadnych zastrzeżeń.
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Jestto kweetya przyzwoitości, moralności i no- 
norń narodowego11...

Oznacza to, iż rząd posługiwał się Hardenem 
w obn wypadkach, w celu wywołania odpowie­
dniego nastroju w opinii puDiicznej tak wtedy, 
kiedy planował aneksyę Belgii, jak i wtedy, 
gdy uważał za konieczne z planów tych zre­
zygnować. ‘ ' " " ~  ' '

Śmiały napad bandycki.
(d) W  ubiegłą sobotę o godz. 8 wieczorem kil­

ku bandytów, uzbrojonych w sztaby żelazne, na­
padło na urzędnika kantoru wymlai^ A. Wein- 
berga iw KadcMmi. odnoszącego w towarzy­
stwie koh '_ń> ■ Hal ormana i Haftarczyka pie­
niądze uo ku łódzkiego. Wednberg zdołał 
uciec, a - 1 jego, pobiwe% ich u-
przedrro dc diii v, i o, •bral i  bandyci 30.000 rubli 
banknotami wartości po 3, 5, 10 i 25 rb., 18.000 
kor po 1000, 100. 50, 20 i 10 koron i 1700 
marek niemieckiemu i polakiem! papierami, 

poczęta zbiegli, nie ścigam przez nikogo, minu, 
te rzecz działa się w  śródmieśAi,

 o------

znowu nam słód za siada 
w oczy...

* „Pomimo najusilniejszych starań prezydyum 
•dat ta o przydział mąl.i dla Krakowa u władz 
centralnych, to jest w  Urzędzie żywnością* ym 
w Wiedniu, w namiestnictwie i Zakładzie obrotu 
zbotem we Iwow ie, władze te żądania magi­
stratu odmówiły, podając za powód brak ziarna 
a w  szczególności, te producenci zachodniu-ga- 
Iicyjscy nie odstawiają niłotonego na nich kon­
tyngentu. rrezydyum miasta zarządalo wyaa- 
tde na nadchodzący tydzień reszty mąki z ma- 
gM/udw miejskich. Mąka ta wystarczy zale­
dwie na wydawanie zmniejszonych racyi Chle­
ba, to jest po 030 gramów na osobę i tydzień. 
Raoye mąki pozoeuiją niez-mirniłcme, to jest po 
dOO gramów na osobę 1 tydzień.
* Gdy rylko transport mąai nadejdzie, magi­

strat- beżwłocznie o tern ludność miasta za-
wiaduulł ‘.

Powyższy komunikat nadesłało nam wczoraj 
prezydyum magistratu. Niedługo więc, bo żale 
dwie dwa tygodnie cieszyliśmy się chlebem. 
Co 6adzic o obietnicach mąki. która może na­
dejdzie, wiomy już. Nio będziemy jej wcale 
oglądać.

Klęska chlebowa zaczyna, się w tym rrfku 
bardzo, wcześnie, znacznie wcześniej, niż w ze­
szłym. Jesteśmy na progu jesieni i nie mamy 
co jeść.

Jeśli więc tak się dzieje, to w jakim celu 
Istnieje Urząd żywnościowy i Zakład obrotu 
arożem? Do cnego służą rekwrtzycye. które nas 
pozbawiają ] oditawowych artykułów żywności 
I dla kogo Idzie zarekwirowana w  Galieyi 
mąka?

Zwalanie winy na producentów galicyjskich. 
Jest bardzo wygolnem  •łumaczeniem dia tych 
urzędów, ale niestety wierzyć w  nie, bez za­
strzeżeń, byłoby trudno. Daleko lepiej by było, 
gdyby ci, którzy nie mogą nam dać jeść, przy­
znali się do swojej beztiły i pozwolili nam na 
własną rękę starać się o pożywienie. Wtedy 
napewrio nie bylibyśmy głodni.

 o------

Załamanie frontu wiedeńskich 
„szmokńw".

t
■(Kr) Kto czytuje wiedeńskie dziennika, ten 

Iz pewnością pamięta te wszystkie kpiny, ironi­
zowania i ośmiewania, z jakaemi na harc wy­
jeżdżały y«edeńskio szmioki przeciw Amoryka- 
j«c«m, a zwłaszcza ich prezydentowi Wilso­
nowi.

Nie było kalumni, nie było najniższej inwe­
ktywy, którejby mu nie podsunięto. Starali Bię 
r nisgo zrobić śmieszne straszydło, kretyn*, 
człowieka wierzącego tylko i żyjącego dla. „bi-
snes11. A  dziś? O ęualis mutatis rerum!.

Te same wiedeńskie szm >ki dziennikarskie, 
zwłaszcza z „N. Fr. ITcsse11 piszą, ie  jedynym 
męiear opatrznościowym, który sprowadzi po­
kój —  jest Wilson...

Oddają mu więc największą poch" ałę, jak? |

w dziaiejszycn czasach oddać komu można La­
mią się fronty bojowe i dezerterzy zalewają 
kraj. Nie do ostatnich należy szmok niemiecki 
z pod sztandaru „N. Fr. rresse'1.

 o---

Socyaliści za nlerciecko-
austryacktóm pafi?tvem.

Z Wiednia donoszą, iż klub niemieckich po­
słów socyalno aemokratycznycn powziął na­
stępującą uchwałę, w której oświadcza, iż przed 
stawicicle niemieckich robotników w Austryi 
uznają prawo b&mostawwienia narodów sło­
wiańskich 1 romańskich Austryi i domagają się 
tego samego prawa dla niemieckiego n rOdu w 
Austryi. Uznaje prawo narodów słowiańskich 
do utworzenia swych własnych państw „arodo- 
wych, jednakże odrzuca poddanie memiecidch 
obszarów tym narodowym państwom. Żąda, 

aby wszystkie niemieckie obszary Austryi zo­
stały złączane w niemiecko aastr/ackiern pań­
stwie.

Jesteśmy —  krzmi rczolucyn —  gotowi roko­
wać z przedstawicielami czeskiego i południo- 
wo-sloftiańskiego narodu na tej podstawie o 
przeobrażeniu Austryi w ieaeracye woinych 
narodowych tworów społecznych. Przedstawi­
ciele słowiańskich narodów odrzucają te roko­
wania. Oświadczamy więc, że naród niemiecki 
w Austryi będzie się bronił wszelkimi środkami 
przeciw temu, aby jego prawnopąństwowe sta­
nowisko, albo prawnopaństwowe stanowisko 
jednej z jego części zostało wyznaczeniem ponad 
jego giową przez władzę państwową, czy też 
przez miecz obcego zdobywcy. Wobec takiej 
próby naród niemiecki w Austryi będzie żądni 
nieogi aniczontgo prawa samostanowienia I bę­
dzie go bronit w szyi tklmi środkami.

Po pohidniu obyła się wspólna konfereneya 
członków prezydyum stronnictw niemieeko-na- 
rodowych. chrześt.-Bpoł. zjedn. i niem. soc. 
demokratów.

Uwolnienie byłych sanitariuszek 
legionowych

(x) Do Krakowa przybyły wczoraj z Koszyc 
panie: Zofia Germanowa. Krzymuska i Kosmow­
ska, byle saiilt.arvuczki Legionów, trzymane 
tamże we więzieniu wojskowym ód czerwca, 
tj. przez cztery miesiące.

Jak wiadomo, bylj one oddane pod sąd skut­
kiem oskarżenia generała Schillingo, który im 
zarzucał ułatwianie w porozumieniu sy oskar­
żonych legionistów i prąygotowjawanie się do 
ucieczki. Ponieważ czyny zarzucone im miały 
być spełnione na terytoryum węgierskimi, panie 
zostały oddane pod sąd honwedów.

Abolicya dla oskarżonych w Marmarosz Szi- 
get. bezpośrednio ich nic obejmowała, a l^  na 
skutek interwencyi porucznika audytora Tas- 
sy^go, który prowadził śledztwo, ministerstwo 
honwedów przychyliło się do wniosku, iż abo- 
llcyę należy interpretować w duchu dla by­
łych sanitariuszek korzystnym i zarządziło u- 
morzemie ich sprawy. '

Por. Tassy. dzięki którego taktowi cale śle­
dztwo prowadzone było z wzorową obiekty­
wnością, na wiadomość o abolicyi przerw ał swój 
urlop, aby sprawę oskarżonych pań natychmiast 
m orzyć.

Gen. Ziolińftiti fest dalej 
internowany.

[x) Z Marmarosz Sziget Otrzymujemy wia­
domość, że generał 7ieliński w dalszym ciągu 
mimo ogłoszenia obolicyi pozoftaje Internowany 
w Koszycach.

Gen. Zieliński osadzony został w Koszy cuch 
przed 3 tygodniami w barakach szpitala rezer­
wowego. Mimo złego stanu zdrowia generała 
starania jogo o zezwolenie ns leczenie się w sa- 
natomun pozowały bez skutku.

 o---
łutrzejizy numer „Gońca Kr*kowsWe- 

go“ opuści prasę w objętości 16 stron 
druku
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(x) SPRAWA BŁON nie weszła pod oori 
czwartkowego posiedzenia Itady miejskiej : pr< 
dopodobnie wejdzie nn najbliższe posiedzeń!', i 
ważną jest ta sprawa dla Krakowa, świadczy 
ruszenie, jakie wywołała oua w tutejszych filer*, 
technicznych i estetycznych.

Należy przypomnieć, że w styczniu tego r ‘ 
Tow. techniczne wniosło do prezydyum Efl. 
miejskiej mcmoryał. w którym wypowielzAlo 
w sprawie pomysłów magistrackich co do z»P 
jektowania wylotu ulicy Wolskiej. Błoń i t- 
Memow-yał ten występował przeciw niektórym 
jektom, jakie obecnie budownictwo miejskie w P*®1 
mie wniosków przedkłada Radzie m.. a 
wszystklem kategorycznie odrzucał pomysł , 
poprzecznej przez Błonia, tam także proponować 

Memoryał ten niewątpliwie prezydyum 
przedłoży Radzie wraz z elaboratem mag)staw** * 
powinien on 6tać się miarodajnym dla 
dniego skorygowania, pewnych pomysłów bufa 
wnictwa miejskiego.

(4) OPERA MIEJSKA W KRAKOWIE. M  
dowiadujemy, gmina in Krakowa zaw.i-ła ukł*" 
z Tow. operowem. celem stworzenia stałej 
w Krakowie. Na mocy tego układu Tow. 
obowiązane będzie wystawić w wielkim 
przedstawień miesięcznie. Inauguracyjne p rz**^  
wienie odbędzie się w listopadzie, wystawie*** 
..Strasznego dworu11.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dz*ś po p eh łjr  
trzeeie przedstawienie dla młodzieży szkolnej- r® 
które dyrekeya wybrała piękną sztukę 
skiego „Biały kaptur11. Wieczór „Krakowiacy ’ 
ralc11. Jutro „Dom otwarty11, który na dluzsz? e*®* 
zejdzie obecnie z afisza, by ustąpić miejsca 
gotowywanej na najbliższy wtorek premierze -, 
śnej sprawie11. Jutro po południu wznawia 
cya arcydzieło Schillera -Zbójcy11, z p. Czcctt *̂* 
ską. Kucharskim. Brzeskim. Ryszkowskte, 
reckim , Kijowskim i inn. w rolach 
Po raz pierwszy da się też poznać w  naszsią tnĄ 
ście w tej tragedyi nowo zaangażowany ■ 
łódzkiego artysta, p. Eugeniusz Magnuszowtkl 
roli Kosińskiego.

(4) ARESZTOWANIE KABARECISTY. 
z występów w Krakowie w teatrze „Nowości* V* 
barecista. p. Alfons Fortwill, po powrocie do *v  
szawy aresztowany został przez polieyę nle®^ 
eką. Powodctn aresztowania mają być ni 'które 
senki. jakie śpiewał w Krakowie, a które rzżk^Rc 
skierowane są przeciw władzom okupacyjni'0'- j 

(4) NIEWIERNY SŁUŻĄCY. 20-lefd stiUąAV'*‘ 
Kieżck, przybrawszy soltii' spólnikó' 
razie nieznanrch żołnierzy, włamał się dr rc-^, 
racyi swej clilebodawczyn? na dtror m v  1 ^  
wie i skradł przedmioty wartości l'.0H' 
Aresztowany przez polieyę. do czynu sic nb1 
znał — twierdząc, że pieniądze, za*, ziot1' Pi 
r :m. otrzyma? od nieznajomych me i ' l a ’- 
którzy właśnie dokonali włamania 

14'' SPRYTNY KUCHCIK. Na dworc i Uh j ^ T  
aresztowano kuchcika wozów c- si jtirsejjęf, 
Leopolda Glasera z Wiednia, za kradzież * 
nn sypialnego walizy i torby ręcznej ns 
p. Krćeka. Część rzeczy mu olebrau' ł. *zt'y 
nięż\l w czasie jazdy .podróż i ją cym kuj có*Ljgg 

14) MAŁOLETNI AMATOR WINA: Nb 
towarowym przyłapano 17-letniego Józ<f* 
w chwili, gdy buszował w wagonie z wimun 1 j  
rwauo mu szanipanową Pbacyę i przyril.oA10 ‘

" *

Telegrafem11.
( i)  KkADZIEŻ W TR \MWAJU. W  Ir. ui**;

daromni" po kradzież kieszonkową ẑ lan!,j 
ce. Leopoldynio Czech, którą po lekhiem 1 
waniu przez, wojow-nicz.e współpasaferki. 
w ręce policjanta.

(4) PODEJRZANY FORYS1C. W P.yffi'1 k53* .. 
aresztował polieyam ttęwuegc torysiea, ńtf1 
za duży plecak. Podejrzenie było tr.Ur.-', 0^** 
się okazało, forvnic ów akred! wielo rzeczy 
dę rannych oficerów. leczących się w s/.oitB 
„Baranami11.

Cii „AMATORZY"— ,CRACOYIA“. V r*-'  
dnia 0 b. m. rozegra „Cracoria11 match fo 
z wiedeńską drużyną „Amatorzy11. Klub ten 
do pierwszych dmżvn, a frrą swą wywołuj* 
enfuzyjzm u widzów. ..Cracovia“ wystąp* 
dzie najlepszym, wobec czego zawody 
dają się Interesująco.

(kr) JUBILEUSZ OPERETKI. „kV)csze/.’»4 
walu11, naigłośniejsza operetka ostatniej d*&1 
ną jest dzisiaj we Wiedniu w teatrze S*raut'9n , 
han Strauss Theater) po raz 400. I u nas &•" “
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■itzka karnawału1' duże powodzenie, dzięki >1.1 - 
®Uiicj wystawia, a przcpSowszyslkicm dzi :ki wy- 
Jtoyni przedstawicielom głównych partyi: p. Mil 
*Kwi, pani Rogińskicj Retora niestety opuszcza 
**8zą scenę) i przepysznemu komikowi operetko- 
•emu Minowitzowi. 

t<3) ZWROT STAREGO TEATRU? Jak się QO- 
'iadujemy zo sfor wojskowych, tutejsza komenda 
'djskowa nosi się z zamiarem zwrócenia miastu 
“Wlynku starego teatru przy placu Szczepańskim. 
**jętego obecnie r.a szpital. Obecnie w tvm ‘ /[i- 
htlu (oddział 3 szpitala 8) jest niewielu chorych i 
* łatwością znajdą oni pomieszczenie w samym
*d dziale.

^yezyćby należało, by komenda wojskowa, która 
nacisku z niczyjej strony myśl tę powzięła, 

*®hodząc w treść pragnień i potrzeb ludności, bu- 
^ynek ten opróżniła iak najrychlej, ed w tałJm 
mie Wraków zyskałby salę koncertową i pomie­
rzen ie dla Tow. muzycznego.

(d) ROKOWANIA GMINY Z RZĄDEM. Na osta- 
Mttn posiedzeniu Rady m. wybrano radnym: Ha- 
iWkiewicza, Tillesa i Wi dgusa, jako zastępców 
■fciny do komisyi dla prowadzenia rokowań ugo- 
^Wych z delegatem namiestnictwa w sprawie pre- 
^&syi rządu i gminy o zwrot wydatków za jurya- 
^kcyę w ciężkich przestępstwach policyjnych za 

od 1 listopada 1849 do 31 października 1855. 
W) POWOŁYWANIE DRUKARZY. D-mkarze 

■Tkowscy, zajęci w miejscowych drukarniach, 
**ięei do wojska i przydzieleni z powrotem do 
^ h  drukarń, są obecnie wzywani do Whdr.ła >'o 
*tedądu. Po przeglądzie drukarz.e wysyłani są do 
^hych robót. Wobec takiego stanu rzeczy Irikar- 
P * krakowskie stoją wobec cwjhtnalności zupei- 
»*go zamknięcia ruchu.

(d) ZGROMADZENIE FUNKCYONARYUSZY 
KRAKOWA odbędzie się w nadchodzącą nic- 

^ie’ ę o godz. 4 no południu, w sali ..Sokola", ro. 
B p  omówienia, bytu finansowego tych pracowni- 
«r®w. Zebranie nia clmraktor noufnv. 
j(d ) PREZENTY NAUCZYCIELSKIE. Rada m. 
jTikowa na poufnem posiedzeniu uchwaliła p o- 

y na stałe posady w szkołach: wydz. ż"ński>>j 
BP-fśw, Scholastyki p. Maryi Waszkiewicz owej, w 

szkole pospol. żeńskiej im. św. Salomei p. 
Jdii Cladowskiej. w IX. szkole pospol. im. Kooar- 

Bjego p. Maryi Tr.schównie, w XVII. szkoło im. 
Elżbiety p. Salomei Komcaitównie.

(dj ZAKOŃCZENIE KADENCYf. Wczoraj zakoń- 
się czwarta kadeneya krakowskiego sądu 

frsięgbych.

£*>

£<4) DANDYCI KOLEJOWI WE LWOWIE. Szajka 
.JJdytów. złożona z 13 o.-ób, od wodzą Józefa Ty-

f  go. podurzędniha kolejowego, rozbijała wago- 
I kradła od ulużczego już czasu. Dopiero t>raz 
io c,i,j część kh schwytać w momencie, rdy 

„p ija li na dworcu wagon z tytoniem. Prócz Ty 
T^go aresztowano funkeyonaryuszy korp^Ach: 
Bfcd.-kiego, Dębickiego. Ot.awa. Pimermana, V7y- 
J*'kows!;iogo. Fleischl.nu-a, Matwijowa t Innych. 

i ł Ł 7-' ’ o w f°ku.
SAMOBÓJSTWO UCZNIA. We Lwowie, w ho- 

Gutmanna, przy ul. Karola Ludwika, odjoral 
onegdaj życie niejaki Władysław Kwiatkow- 

kńczeń nrywafny. urodzony w Stryju w r, 1901. 
^Jersonulia podała .znaleziona przy nim mu ta 
Jyfcmkowa. Denat zajechał do hotelu przndwczo- 
pj“ *  gdy z numeru 4-go długi czas nio wy'ho- 

S łr zawołano ślusarza i otworzono d-zwi. Kwiat- 
leżał martwy. Na stolikn przy W*.ku ;;!o- 

P ®  hyły flaszeczki z trucizną. Pozostawiona łi- 
■T’ 'Móre niewątpliwie rzucą światło na zagadico- 
JŁ*prawę, zabrała komina policyjna. Zwłoki de-
F  zabrano do instvtufu medcerny eędow?}.

NA TLE DZISIEJSZYCH STOSUNKÓW. 
^ła°nita ^ a^omB̂ a'' donosi z Ostrowca, że w tam 
i * 6" 1 fdmnnzynm filoionicznem wybuchnął strajk 

. 'ów klasy siódmej. Powodem strajku jrsk jn- 
nieodpowiednie przygotowanie na ;r rym cli 

,^ykiadów w klasach wvż9zyeh 
£  REPRESYE PRASOWE NA LITWIE. Z ulo- 
P  warszawskiego pisma dowiadujemy się, ■>.? 
bitwie zawieszone zostały dwa pisma: ..Lirfu- 
Aidas" i ..Tevynes Sarpo". Zawieszeni na- 

7a karę. że pisma te odmawiały zamieszcza-Piło
r>a

ckir-
pierwszej ^mnio oświadczenia rząłu ni 
co. ubliżającego godności instytncyi. kt.i- 

ąo°ne rcPrez«Yitiiją. Zawieszenio -r- jak p̂ sze 
L Wllaner Zeitnng" — nastąpiło ,.do cza3u, póki 

śS r ' piSTnâ  nio <1 o d o  rozsądku".
K ZAMKNTFGTR TEATRjÓW W BUDAPESZ­

CIE Z POWODU „HISZPANKI". Ze względu na 
srożąeą się epidemię „hiszpanki" w Budapeszcie, 
uchwaliła Rada sekcyi zdrowia publicznego zam 
knięcio-wszystl' h kin i kabaretów. Mmistoryum 
przychyli się piawdopodobnie do wniosku magi- 
strat.u, który w swej pieczołowitości o zdrowie 
publiczne poszedł jeszcze dalej, niż Rada zdrowia — 
i żąua także zamknięcia wszystkich teatrów.

PRAWO WYBORCZE KOBIET W  AMERY­
CE. Frezydent Wilson w mowie, wygłoszonej 
w senacie, zaproponował rozszerzanie prawa 
wyborczego kobiet. Sprawa ta jest bardzo wa­
żna dla pomyślnego kontynuowania woiny.

(kr) ZAKAZ FABRYKACYI I SPRZEDAŻY WÓ­
DEK W AMERYCE. Agencya Havasa donosi, że 
z dniem 1 lipca 1919 wzbronioną zostanie w Ame­
ryce fabrykacya i sprzedaż wódek i likierów.

—o—
„KRÓLOWE PRZEDMIEŚCIA", wodewil w 5-ci.i

aktach Konst. Krumlowskiego, odegra w tę r.io- 
dzielę, t. j. dnia O b. m. Kółko amatorski-  ̂ katil. 
Stow. „Praca" w Krakowie, w sali Domu Robotni 
czego (ul. św. Tomasza 1. 371. Początek o godz. 
6-tej wieczorem. Czysty dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na fundusz zapomogowy dia 
wdów i sierót po poległych członkach c?goz S'o 
warzy.szenia na placu boju.

NIECH RZECZ SAMA MÓWI ZA SIEBIE, a
i  pewnością więcej powie, aniżeli najdalej posu­
nięta reklama, bo stworzyć muszą arcydzieło 
sztuki tam, gdzie przepych Odrodzeaiia mistrzo­
wska gra. niezrównana reiyserya i bajecznie 
włamie oddana akcya podadzą sobie ręce w 
fvm jedynie celu. Wszystkie te zalety, jak naj­
dalej posunięte, skupia w sobie cudny dramat 
romantyczny „Don Cesar", który już w sobotę 
ukażo sio na ekranio kinoteatru ..Sztuki", ilu­
strowany koncertowym pop!scm orkiestry. Treść 
jego stanowi koli z y,u miłosna między królem a 
młodym magnatem, akcya zaś rozgrywa się 
przeważnie na dworze królewskim.

Zbrotiitiarzfm issi 
tngezyzna

który w chwili namiętności, ślepy na krzywdę, 
jaką wyrządza kobiecie, bierze ją w posiadani®, 
dla 'zaspokojenia swego pożądania.

„Chwilą szału było to dla ciebie, mnie zni­
szczyłeś cale życie",
tak wuła nieszczęśliwa Tymiana do marnego, 
głupkowatego człeczyny, który ją posiadł w 
momencie duchowej rozterki, w sekundzie stra-. 
chu, kiedy nawet miłość nie odgrywa żadnejf 
roli.

1 mężczyzna ten, nieodpowiedzialny za rwa 
czyny, stwarza moralność, powiada: „ZaaaLj 
społeczeństwa jest kobieta upadła! Tylko ko­
bieta czysta może być*żoną i matką!"

Ofiara jego walczy, wyrywa się, pragnie od­
zyskać poziom społeczny, z którego ją /,’ pehnął 
—  daremnie!

„Proszę opuścić tę salę!", powiada lowelss 
światowy Tymianie, poznawszy ją pewnego wie­
czoru w towarzystwie —  i słowa te niweczą jej 
życie, o które walczyła długo i krwawo, uni­
cestwiając cały dorobek wysiłków i ofiar.

Potępiona, odchodzi i ginie. A  zwycięski 
przedstawiciel moralności uśmiecha się drwiąco.

Na wszystko to patrzy społeczeństwo i mik 
czy, a milcząc, zatwierdza zbrodnię!

„PAM IĘTNIK KOBIETY U p ADl EJ",

skomponowany na film podług słynnej książki 
Małgorzaty Boehme, prz sdstawia ten problem w
sposób iście tragiczny.

Idźcie! Zobaczcie! Zastanówcie się!

Rolę Tymiany objęła Erna Morena. Jest te 
najtragiczniejsza jej może kreacya.

Kino „UCIECHA" wyświetla terr film tylko 
do dnia 9-go b. m.

Gwałtowna ofenzywa koalicyi
we Francy!.

R om n n rk n t  nfcmłerlrt.
Berlin (B. Wolffn). Urzędowo ogłasz.iją dnia

4 b. in.:
ZACHODNIA W IDOWNIA WOJNY.

Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. RupreJria: 
We Flandryi zaatakował nieprzyjaciel dużemi 
silami Hoogiede i Roeselaere. Na drodze ze 
Staaden do Roesefaere i po obu stronach te] 
drogi wtargnął do naszych linii. Bawarskie i 
reńskie pułki odrzuciły go dziarskimi przeciw­
natarciem, przyczem wzięty przeszło 100 jeńców. 
Przed Cambra! nic nowego. Walki częściowe na 
południe od Aubeneheul i ko!o ProcHIe, w cza­
sie których wzięliśmy 70 Jeńców.

Grupa wojsk gen. pułk. Boehna: Na szerokim 
froncie między Le Catelet a okolicą na północ 
od Saint Quenfin ruszvli Anglicy ponownie do 
jednolitej próby przełamania. W  pierwszym 
szturmie udało się nieprzyjacielowi wziąć Le 
Catelet, dotrzeć do Beanrevoir i Montrepln oraz 
wtargnąć do Sequehardf. p0 obu stronach Le 
Cateiet odrzuciliśmy nieprzyjaciela do stano­
wisk, z których wyszedł f poza te stanowiska. 
Odznaczyły się przytem szczególne części re­
zerwowych pułków piechoty Nr 90 ł 27 pod wo­
dza majora Bodera i rotmistrza bar. Wangen- 
heima oraz por. Schłeunera, baterye drugiego 
pułkn polowej artyleryl gwardyl i pułku arty- 
ieryl polowej Nr 208. Beaurevo!f wzięliśmy 
z powrotem. Okalający atak pułków saskich, 
reńskich i Iotaryngskich oddał nam znów w po­
siadanie Montrepin. Seąuehard po walkach to­
czonych zc- zmiennem szczęściem pozostało w 
rekach nienrzvjaeiela. Wieczorem po silnymi 
oen'u nastapily na południe od Saint Quenttn 
silne ataki nienrzyjaciela, które rozbiły się przed 
naszemi liniami.

Grupa v,-njsk niom. nast, tronu: Na grzbiecie 
i na stokach Chenrn des Dames toczyły takie 
i wczoraj gwałtowne walk! straży przednich. 
Także ł wczoraj odparto silniejszy atak W ło­
chów. Na nowych stanowiskach nad Aisne i nad 
kanałem stoimy wszędzie w kontakcie bojowym )

z nieprzyjacielem. W  Szampanii zaatakowrf"nie­
przyjaciel wysłanemi po części świeżo do walki 
dywizyami francuskiemi i amerykańslcemi na 
szerokim froncie między Suippes a Aisną. West­
falskie pułki oraz pułki strzelców, stojące w wal­
ce od początku bitwy na wschód od Sulppea 
i na wschód od St. Marla a Py, także i wczoraj 
odparły wszystkie ataki nieprzyjaciela i wzięły 
przytem więcej niż 100 jeńców. Na północ od 
Somme Py udało się nieprzyjacielowi nsadowld 
na pasnfie wzgórz między St. Etienne a Sorpme 
Py, na Białej Górze I na wzgórzu Medeahl. Prze- 
ciwatakiem odrzuciliśmy nieprzyjaciela poza te 
góry. Małe gniazda Francuzów pozostały.

Na frondę między Orlęuil a Aisną załamały 
się ataki nieprzyjaciela przed naszemi Uniami. 
Na południe od Liry I na południowy zachód od 
Montebois przyszło przytem do nadzwyczajnie 
gwałtownych walk. Pułk! gwardyjskie oraz po­
morskie, Nadreóczycy, Bawarzy odparli tu cał­
kowicie nieprzyjaciela. Przy współdziałaniu ba­
warskich pionierów wtargnięto do Challerange 
i wydarto tę miejscowość z powrotem nieprzyja­
cielowi. Również powtórzone wieczorem ataki 
nieprzyjacielskie nie udały się. Gwałtowne ataki 
nieprzyjaciela między Aisną a Lasem Argońskim 
zostały odparte. Zestrzeliliśmy wczoraj 25 nie­
przyjacielskich samolotów i 7 balonów na uwię­
zi. Porucznik Jakob zwyciężył przytem po r »*  
35, wlcefeldfebel Doera po raz 30 swego prze­
ciwnika w walce napowietrznej.

* Ludendorff.

Komunib&i wieemornj,
Berlin. (W olff) Urz. 4. hm. wieez. donoszą: 

Silne atak] nieprzyjaciela po obu stronach Ro- 
selaere, na północ od St. Quentta, koło Cheoiln 
des Dames i w Szampanii zostały odparte. Mię­
dzy Argonami a Mozą nie udały się nowe próby 
Amerykan przełamania linii. -------



„GONIEC K ił AKO W SKI" Nr. 9t

A I D A ”  Spółka *  ojrr. por. i. . A L B A  krahow
7 /  UL. S7C7F.PANSKA 7. p

k i w  WSZELKIE ARTYKUŁY H  
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUDRY
TyłyłLI na prowijcyę po eenacli hartownych wysyłamy za zaliczką odwrotna pocztł

b n s l a i c j r  portfelu z papierami Banku austnacko-
®  Wijfieirkieg'.) oplewaince na nazwisko Józef W olf 
brorgenbesser, nSWuję 5i'0 K za odesłanie mi tychże 
pod adresem! Józef W olf Morgenbesscr. Kraków, ulira 
Sobieskiego IG/c. 599

E ^otrzobn a  poslugaczka na 2  godziny .ano 2  '-połu- 
Ił dmu, płaca 70 17. Wolska 28, oficyna Uwa, II \ G00

Do sprzorfan in  meble z sypialni i jadalnL Oglądaś 
można od b —7 Karmelicka 31, II p., na prawo. 594

JM fłod y  inteligentny kawaler lat 2 1 , samotny, pragnie 
■ I *  poznać w celu matrymonialnym pannę lub wdowę 
inteligentna, któraby mozła mu dopnmódz do rozpo­
częcia stu dyń iv prawnych. Zgłoszenia pod ,41. U. J.“
do Adm. (ioiica Krakowskiego. 591

TTho sp rzed a n ia  bury męskie z cholewami, płaszcz, 
A f  żakiet oraz inna garderoba damska. Michałowskiego 
6, 1 piętro. 59o

• w y n a jo e la  2 -5  pokr>: z kuchnią od 1. pażdzier- 
«■*' riil.a 1918 do 1. maj 1919 w Bron wicach W iel­
kich (W illa prof Dr. W. Łepkowskiego) Wiadomość: 
ni. Straszewskiego 26, I p. od 1 1 — 12 w południe. 594

2^jkwia przystojne panienki — brunetka i blondynka 
ter lat 19, nawiała korespondencvę z dwoma przystoj­
nymi panami w celu wyraianr myśli. Listy z fotografią 
pod „A  B, uuetka* i „L  Blondynka* przyjmuje Admin. 
Gonea Krakowskiego. 598

s m ie n i* *  do sprzedania nadająca się na pracownię 
lub fabrykę, duży o h e w  w śródmieściu —  cena 

70.0W K — Dwu piętrowy dem u  105 00G K. Wiado- 
me*e: ff’ Hr. iaum Podgórze, ul. Kal.raryjeka 12. (między 
godz. 2 a 4 pepołudniu). 592

Taabn lk  budowlany i  dłuższą prektyrą na budewie 
jak t y. biurze znajdzie natyebm _«t zajęcie na wy­

jazd. Reflektuje tylko na pierwszorzędna sÓy fachowe. 
Posada do obję-oa zaraz. Zgłoszenia z podaniem dokła­
dnych warunków ewentualnie osobiste w niedzielę od 
2—4 popołudniu, architekt. Adam Czunko. Kraków, ul. 
Urzędnicza 32. 555

Plrm a  Rudolfa Nowaka, skład maszyn do pisania, 
warsztaty reperacyjne pczyimie nMyehraiast ihłonca 

inteligentnego do posług bmrowych. Zgłoszenia: Grodzka 
L 44, między 9— 12 i 3— 7 wieczór, Tel. 3541. 654

A  pa ra ł kinematograficzny sy tem „Pathefreres*, nży- 
wany ale w bardzo dobrym st-nie zaraz do sprze­

dania. Interesowani oglądać mogą ua miejscu v  Jawj- 
rznio, nL Robak 437. 582

) s " l *  24. września został zgubiony na Węgrzech por- 
■* tfel, zawierający paszport niemiecki na .mię c n a  

Poljaka za Nr. 76583/1 oraz świadectwa monterskie, 
Iegitymacya -zoferska, C. i K. N. i 16" K w gotówce. 
Łaskawy znal.tzca zechce zatrzymać jako nagrtidę go­
tówkę, papiery zaś odewł.ć pod adresem: Gaiaze C . K 
N. Groble 1. 0 . w Krakowie. 569

n a m  SrOO * o rn n  za wys i nie spokojnego m ie*»' 
W  kania z 2 —3 pokoi, kuchni z światłem elektrycy 
nam i przyualcżytościami blisko rynku. Zgłoszenia P°“ 
, Mieszkanie 200* do Adm. Gońca Krakowskiego.

Słu c h -e x  praw poszukuje odpowiedniego zajęeia- "* 
Z/łoszania pod ,A  TV.‘  do Administracji Goń;- 

Kuakowjkiego.

chn lk-rpsow n lk  obznajomiony ze sporządzani*® 
szacunków budowli, poszukuje odpowiedniego 

cia. Zgłoszenia pod .Technik* do Administracji Gon®* 
Krakowskiego, '

W i o  szuka posady, zajęcia głównego lub ubocznego 
kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady 

chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogł°*\ 
chce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, oglaszUJł*, 
je w działa LROBNYCH OGŁO -ZEŃ ńaezego dz.ennił* 
Słowo p '1 12 hal. za jeden raz. Drobne ogh zenis 0*' 
rleslanc iwincyi zamieszcza się w najbliższym nęj 
merze. Mbriymia poczylność i ogromne r< zpoW**r 
efcniemo nictylko w Galicyi, ale tai i w Króle**’ " :  
Boiskiem zapewnia doskonały skutek.

Kurs dla Wychowawczyń i Pielęgniarek dziecię*!^ 
przy Polskim Związku Niewiast katolickich 

czyna naukę 15. października. Wpisy przyjmuje n 
niarzowa, ul. Lubicz 2. od 12—1 i od 8—4 popoł. G**" 
kursu wynosi 30 K miesięcznie. — Osoby niezamo?..
mogą spłacać rai.imi po otrzymaniu posady. e »

fla fiepsrą
f a r b ą

dom atery l
„ P A L A T Y N "

we wszystkich kolorach so 
blelizey „Ultra" poleca finai 
fttIM i SRA Krabów, Rynek.

dla kółek rolniczych i kn 
pców znaczny opust.

Poszukuje się kobiet 

do roznoszenia ga­

zet. —  Wiadomość 

w Admiri8tr Gońca 

Krakowskiego

Kraków, i: 
plac Obminikaśokl L. 2
r*JZ S-olnrskiej) Tri. js.15.

S k ł a d  prayborow 
clo światła alaktr.

I dawoaków 
ct l ok Iry  e i n i u k

OBUWIE damskie, 
mąskie i dziecinne
ze skóry iółtej, boks 
i szewro, wszelkie nu- 
merA okazyjnie do na­
bycia: Dom Agencyjny 

E  Nurek, Kraków, ul. 
Kannelicka 12. 635

P r e iz i ,  żodać
próbnej kolekeyi obrazów, 
korali, broszek itp. za Kor. 
40—50 w razie nie nadania 
się przyjmuję w ciągu 8  dni 
kolescyę z powrotem. Dom 
wysyłkowy. Kiaków-Podgo 
rz , ni. 8 . Maja 8. 563

Mydło 
do go len ia

i  U  „Gol?&Ui“

daje gęstą pianą, kon­
serwuje skórą, p rzy­
jem ny zapach. Cena 
10 K or. za kawatek. 

Główny skład

Reim i Ska
Kraków,  Rynek 37.
P. T. Odsprzedawcom da 
jemy odp. rahat. Gófi

Poszukuje pomocników
Drukarnia Koziańskich, ul. Karmelicka 16
V O iB i i9 3 2 B B B H f fH B  M ■  ■ H R I1 R I B 1 R IB B

KURSA PRAWNICZE
„ J  KRAKÓW, Garbarska 6 /B. „ I U S "

ułatwiają daktaAn e przygotowanie do wszystkich 
egzamiuów i rygorozów prawniczych w  k ró tk im
c z a s ie ,  przez użycie odpowiednich podręcz-iików

- Y t l i o .  p is em n y . fr~ra -n on dan cy jn y . Dla woj-
l L"wych prow’ncyi wypróbowany sj stena azySkiego 
i pewnego przygotowania w drodze korespondeucyi

hez opuszczania miejsca pobytu. ,5 5

S ys tem  p isom a y  zastępuje w zupełności przygo- 
tuwa jt> /■••'••wiJSilne. —  Kursa prawnicze , 1 0 S* 
nmożlh.: ' nn:e urlopów, ndziekją wszelkich
informacyj. A •'•'ją komplet; podręczników, 
skryntów i skin,.- ,. Lenoye indywiśnalnt jzbiorowe.

Wył.itrw sGy farbowe
. udzifhiią pomocy 

- wskazowe.:

pr; ■ -w-z ift uach 
ADWOKACKICH 

notaryalnych i sędziowskich.

O G Ł O S Z E N IE
W ca lu  um oillw iaa ifli p ra d u cr  ntom  zbytu  11 ó- 

■rnom iaraaya raad zla łu  m ię d zy  kansum entów  
k ra jow yah  k apu sty  I bu raków  Jada layoh , w zyw a  
s ię  w szy s tk ich  y ro d u ca n tó w , b y  b a zzw ło c zn la  
nodull K ra jaw em n  B iuru  (a r z y n  I a w a có w  w a 
L w ow la , u l. M la L la - lo z a  2 3 . Ila śó  w yp rodu ko­
w an ych  I d<a s p r z a d a iy  p rza za a a za n y c b  b a ra ­
ków  I k apu sty  (w  p r z y b l l ia a  u )  o r a z  p ow ia t 
I r ta e y ą  k o ia jo n ą  p d z la  to w ar tan  o i ś i  z i * U ś  
za łaM aw uay.

Do p rzo s y łk t kap u sty  I b u r jk iw  p o trzab aa  
są  O wrtyflkaty p rza w u zo w o  K r> jo w a g e  B iu ra  
ja r z y a  I o w a c iw  I b az  t  k toąa  oa rty flk a tu  k a lo j 
a lo  m oda tew aru  p r z y ję ć .  P a p rz *d a la  z g ła s z a ­
nia za ła m  u łatw i n a stop a lo  y  la w a a lo  c e r ty ­
fik a tów  I za p a b ia g a ia  a w o a t pau c la  i l ę  tacraru.

C. K. NAMIESTNICTWO
80! Krajowy Urząd goep.

Lwów, dnia 21. wTT-śni* 1918.

KURSA NAUKOWO-WYCHOWAWCZE
OLA DZIECI DO 4— 10 LAT 597

Antoniny W iniarzow ej
N au ka  w  o g ro d z la  i na terasie według najnowszych 
wymagań p sya n o p a J sg cg li I h y g lc n y  oJ 91/,— 12*,', 
rano, na tyczenie także oć b— 6  po południu. Na kur­
sach popołudniowych kan w ara aaya  f r a a c n a k a .  
Zapisy codziennie ud 12— 1 i  8 — 4 ul. L n b lo z  2 (p a ł c a )

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ!
Prze* zupełnie nowy wynalazek udało u ę  usunąć baz śladu 
wsielkia p ie g i ,  z a ja d y ,  p ry n c a ry k l,  z m a rs z c zk i,  jalcotui 
cztfrw óiaość b o m  1 tw a r z y .  P o ł u  g w a ra a c y a  I P ra w n ie  
ch ro n io n a  I Zadziw i* w  oa jw y iizy ra  atopniu. P łeć  tta je si<* 
nałrytbmiaai d e l ik a tn ą  1 i  w io lą ,  zmarszczki znikają, a Pani 
staje siq piękna i młodą, «  tainsamem sscząśliwij. Tysiąca do­
browolnych podziękowań ze w izy itk ich  k ra jów ! Uznana prz«2 
tysiąca miarodajnych lekarzy. F ro u ą  zaraz napisać pod adresem

L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oddz. 46.
a Pani otrzyma tą cudowną recepty wraz t  pouczeniem zn*- 
p e łn ie  d a rm o . Proszą o załączenie marki na odpow iadi. 231

TANIE KSIĄŻKI1
B I B L I O T E C Z K A  L E G I O N I S t Y i

taU
obejmująca X II tomików, zawiera prace militarne i 
storycine najlepetych pisarzr polskich. Cena P0 je",ą„ 
czego tomiku 1 K, podwójnego 2 K. — Dotąd 
Różycki n • Prm'ętnik pułku jazdy wołyński' i jt 18S1 *

de«*
historri t. IV i V Jabłonowski St. Książę: Wspomnifl^ 

If. 1 hł 10 sk. D.: Woina 1807 t. 
GórskJ K.: Wojna 1792 r., t. IX i X. Chrzanowa*!

Bentkowski Wl Notetki osobiste z r. 1863 t. II. 1 ^  
PrądzyńskI' Czterej ostatni wodzowie polscy nrzeJ ss '-'T 
historsi t. IV i V JabłonowsL- °*  y - i- * « -  Wor^mnie 
o h teryi t. Vt i VII. RHano
 ................. Yojna 1792 r., i

Bitwa grochowska, t. XI XII.

B I B L I O T E C Z K A  P O L S K A :  ■
Dotąd pojawiło się XXI. tomików, zawierających n «*#|( 
niejsze utwory nsszych największy-h antorów. u 

tomiku pojedynczego 40 han, podóinego 70 h j1, 
Tom I. i II wy c zk a n e : T. II. Opowiadania wybra**® I 
T. IV. Opowiadania wybrane III; T. V. A Ptickl***,,^ 
Grażyna; T. VI. Słowaokl J.: Jau Bielecki. Ojciw-**. J  
ml o- -eh; T. VII. i V i I I : Lotnia nolska; T p - K ą  
A Mickiewicz : Dzisdv; T. XI. i XII. 1  K r t s lń s k l : , * ^  
świt: T. xnr XIV Pieśni Nowych Legionów: J B4gi 
St. Wyspiański Warszawianka; T. XVI. Kaden 
drowekl Juliusz- I»kr* (Nowele); T. XVII T. t y r r P  
Powrót; T. XIX. St. Tarnawski: Miłość Ojczyzny: 

Przybyszewski: Tyrtensz.

W Y D A W N I C T W A  L F G I O N O W ^
różnych a n t o r ó w ,  bezpośrednich uczestników J* ^ 
Szczegółowo k a ta lo g i na żądania darmu I •Pł*

Do nabycia

W CENTRALNEM BIURZE WYDAWNlCjJ
w Krakowlo, ul. Gołębia L 20. pai-ter i we ws*js <-
księ-zarninch. —  Wysyłka na pocztę pc'.jvą *? 
poprzednim nadesłaniem należytołci, 1 K • •  5*

i opakowanie.

U
n
*u
$

p ie c z ą t k i
kauczukowe I metalowe, herby, monofrt̂  
w srebrze i złocie oraz wszelkie roboty 
kres ten wchodzące, wykonuje arty**?

ZAKŁAD RYT0WNICZY 65 
MIECZYSŁAWA PREISNERA.

Kraków, Rynek gł. 7, w podwórcu obok firmy

K  700.000, 300 OOO. 800.0®®' J  
100.000, SO OOO, 60 000 ! » '  J  
łącznio 56.000 wygranych w kwo*® J l

koron 15,929.000 ^
przypadają na V. klasą (O sta tn ią ) X. c. k. anstryacidej loteryi klasowej ^

Co drugi los  w ygryw a . 1
Ciągnienia codziennie od S-go października do 7-go iietopade ł>. r ’  y
CENA LOSÓW: */L 200, */, 100, *a  50, */, 25 Kor. —  Zaoiówlsnib kartę kortapondoicyjią Jl
Dom bankowy i kantor c. k. loteryi klasowej Leopolda Brandstattera

| Główne wygrane
K raków , u llaa  K a rm a llch a  10.

W YD AW C A: W  ZASTĘPSTW IE SPÓŁKI WYDAW NICZEJ „ED lTO R“ JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY: IA N  STANYSE^1̂ ;  i 
D R U K A R N IA  1 STEREOTYPIA EUGENIUSZA i D R A  KAZIM IERZA K O ZIAŃ SK ICri W  KRAK O W IE  -  U liC A  KARM ELICKA Ib. —  TELEFON J


